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B O N N E T  Z R E Z Y G N O W A Ł
Gabinet Blum II. na widowni?

Paryż, 16. 1. (A) Bonnet z rzek ł się 
m isji stw orzenia gabinetu.

Paryż, 16.1. (R) Po zakończeniu roz

mów z Bonnetem, prezydent Łcbrnn 
zaprosił do siebie Bluma. Nie wiado­
mo na razie, czy w cela powierzenia 
mu m isji tworzenia gabinetu, czy też 
jedynie w cela odbycia z nim narady.

Co poprzedziło rezygnację Bonneta!
Paryż, 16. 1. (R) O godz. 10.30 George Bon- 

nel przj byl od pałacu burbońskiego. Na posie­
dzeniu radykalnej grupy parlam entarnej złożył 
on sprawozdanie z odbytych rozmów, 

prosząc o zatwierdzenie jego misji, 
pomimo negatywnego stanow iska socjalistów.

Dramatyczne obrady radykałów
Paryż, 16. 1. (R) Obrady radykałów  były 

nadzwyczaj ożywione. Mówcy wskazywali m. 
in., iż socjaliści wyłamali się z solidarności 
„F ron tu  Ludowego*', odm awiając Bonnetowi 
swegu poparcia. Inni mówcy wzywali radyka­
łów, aby pomogli socjalistom uniknąć znale­

zienia się w opozycji łącznie z kom unistam i. Je

den z mówców wskazał, że jeśli gabinet Bon­
neta nie będzie miał poparcia socjalistów, to 
będzie się m usiał oprzeć na  centrum  i prawicy.

Den. M archandeau oświadczył, że jeśli raJy- 
kałov le zaakceptują stanowisko socjalistów wo 
bec osoby Bonneta i powstanie gabinet pod prze 
wodnictwem innego radykała, to rząd taki mógł 
by uchwalić ograniczenia dewizowe, którym  ra ­
dykałowie zawsze się sprzeciwiali.

W rezultacie dyskusji uchwalono 32 głosa­
mi przeciwko 23 przy blisko 40 w strzym ują­
cych się, iż Bonnet

winien kontynuować tworzenie rządu. 
Ponadto zgłoszono wniosek, potępiający sprze­
ciw socjalistów przeciwko osobie bonneta.

Wniosek ten uchwalono jednomyślnie. We 
wniosku radykałowie zrzucają z siebie wszelką 
odpowiedzialność za skutki postępowania so­
cjalistów.

Unia socjalistyczna i republikańska odbyła 
krótkie posiedzenie, podczas którego zaofia­
rowała swe pośrednictwo pomiędzy radyka­
łam i a socjalistami.

Socjaliści uniemożliwili 
utworzenie gabinetu

Paryż, 16. 1. (T) Dzień polityczny zakończył 
się w sobotę wyjaśnieniem  ostatecznego s ta ­
nowiska socjalistów wobec m isji min. Bonneh 
który oficjalnie na piśmie poczynił tem u stron­
nictwu propozycje co do wzięcia udziału w je­
go gabinecie. Taką sam ą propozycję złożył Bon 
net unii socjalistyczno-demokratycznej, której 
przewódcą na terenie izby jest dep. Frossard.

Socjaliści odpowiedzieli, po krótkich  n ara ­
dach również na piśmie, oświadczając min. 
Bonnet, że nie tylko

nie mogą wziąć udziału w jego gabi­
necie, ale nawet nie mogą udzielić te­

mu gabinetowi poparcia w parlamencie.

Board of Deputies za utworzeniem 
dominium żydowskiego

Londyn, 16. 1. (ŻAT). Na dzisiejszej mie­
sięcznej sesji rady gmin żydowskich w Anglii 
(Eoard of Deputies) kom isja palestyńska zgło­
siła następującą rezolucję:

J ) Board of Deputies ubolewa z powodu tych 
ustępów Białej Księgi rządu angielskiego z 5 
stycznia 1938 roku, k tóre przewidują

dłuższy okres zwłoki przed 
ostatecznym  sform ułowa­
niem polityki b ry ty jsk iej w 

Palestynie.
Board of Deputies apeluje do rządu Jego K ró­
lewskiej Mości, aby przyspieszył wysłanie ko­
m isji technicznej, celem jak  najrychlejszego 
położenia kresu niepewności, k tó ra

wypacza życie gospodarcze 
Palestyny i stanowi zachętę 

dla żywiołów anarchii.
Board of Deputies daje wyraz nadziei, że rząd 
Jego Królewskiej Mości zgodnie z oświadcze­
niem m inistra spraw  zagranicznych i m inistra 
kolonii n a  sesji wrześniowej Ligi Narodów

przywróci

zasadę gospodarczej zdolno­
ści absorbcyjnej, jako m ier­
nika żydowskiej im igracji do 

PaFestyny.
Sztuczne ham owanie im igracji żydowskiej wy­
wołuje poważne trudności gospodarcze w Pale­
stynie i pogarsza sytuację wielkiej liczby Ży­
dów w Europie wschodniej i środkowej, którzy 
— wypierani przez prześladow ania — widzą w 
Palestynie jedyną sw ą nadzieję.

2) Board of Deputies deklaruje swój bezkom­
prom isowy sprzeciw w obec jakiegokolwiek roz­
wiń zania problem u palestyńskiego, któreby 
zmierzało do przekształcenia narodu żydow­
skiego w stałą mniejszość w Palestynie.

3) Board of Deputies powitałoby rozwiąza­
nie przyszłości Palestyny w kierunku

utw orzenia żydowskiego do­
minium w ram ach imperium 

brytyjskiego.
4) Board of Depuues postanaw ia przedłożyć

tekst tej rezolucji premierowi, m inistrow i ko­
lonii, oraz ogłosić go w prasie. Powyższa rezo­
lucja, k tóra omawia kwestię, zasięg i formę 
przyszłego państw a żydowskiego, popierana 
jest przez wszystkich członków syjonistycz­
nych Board of Deputies. W śród niesyjonistów 
natom iast istn ieją w tej sprawie pewne rozbie­
żności.

Na dzisiejszej sesji Board of Deputies wszyst­
kim i głosami przeciwko 7 uchwalono rezolu­
cję palestyńską, zgłoszoną przez kom isję pale­
styńską rady.

W ynik głosowania powitano burzłi. 
wymi oklaskami.

.Wśród 7 członków Board of Deputies, którzy, 
głosowali przeciwko zgłoszonej rezolucji zna­
lazł się również prezydenr Ica D‘Awigdor Gold* 
schm idt, wiceprzewodniczący Board of Depu- 
ties, Lyonel Kohen, oraz S ir R. Valey Kohen.

D‘Awigdor Goldschmidt przed głosowaniem 
złożył oświadczenie, że jeżeli rezolucja ta  bę­
dzie uchwalona, może dojść do rozłam u między 
syjonistam i a niesj jonistami. Zarnaczył on po- 
za tym, że rezolucja ta  może mieć szczególny 
oddźwięk w związku z zaostrzoną sytuacją Ży­
dów w Europie wschodniej i środkowej.
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D. BEN GUMON

BIAŁA KSIĘGA I -- CO D ALEJ?
Dnia 4 stycznia br. u&azało cię nowe oświad­

czenie rządu angielskiego w sprawie podziału 
Palestyny, w formie listu m inistra kolonii do 
Wysokiego Komisarza. Ta nowa

Biała Księga stanowi duże rozczaro­
wanie dla wszystkich, którzy spodzie­
wali się zanulow ania pro jek tu  pań ­

stw a żydowskiego, 
a  więc dla szermierzy idei panarabskiej, dla 
przywódców terroru, dla angielskich sym paty­
ków proarabskich, dla europejskich panstw  
antysem ickich i antybrytyjskich, dla asym ilan- 
tów, antysyjonistów  i nie syjonistów, którzy do 
p atru ją  się w państw ie żydows. przekreślenia 
idei „emancypacji", dla plutokratów  żydows- 
kch, którzy boją się wzrostu wpływów robot­
niczych w państwie żydowskim, oraz dla nie­
których negatywistów w obozie syjonistycz­
nym.

Rząd angielski bowiem deklaruje, że projekt 
Komisji Królewskiej jest w dalszym ciągu „naj 
lepszym rozwiązaniem zagadnienia palestyńs­
kiego".

Ale nowa Biała Księga przynosi 
rozczarowanie także dla tych, którzy 
spodziewali się utworzenia państw a 
żydowskiego, zgodnie z wytycznymi 

projektu  Komisji Królewskiej. 
Powstanie państw a żydowskiego zostaje bo­
wiem, w m yśl tego nov\ego listu, odroczone na 
o k rę t nieokreślony i dość przewlekły Jeśli zaś 
Biała Księga m iała osłabić widoki obydwóch 
odłamów, tych, którzy za wszelką cenę byli 
pro jak  i tych, którzy byli stanowczo contra — 
nowy ten dokum ent osiągnął swój cel w całej 
pełni.

W rzeczy samej Biała Księga nie tłumaczy 
niczego, ani nie jest kresem  niepewności, choć 
rząd podkreśla, że w tym właśnie zamiarze ją  
wydał. Rząd chce wywołać wrażenie, że no­
wy ten dokum ent jest właściwie tylko rezul­
tatem  poprzednich deklaracyj i uchwał. Jed­
nakże bliższa analiza pozwoli skonstatować, że 

Biała Księga nie tylko zmienia cały 
uzereg poprzednich postanowień, ale 
znajduje się w rażącej do nich sprze­

czności.
Tu bowiem zjawia się poraź pierwszy no­

wa zgoła terminologia. Zam iast pojęcia ,plan 
podz.a tu", używanego dotychczas, znajdujem y 
lu stale nowy term in, mianowicie „potrójny 
pian podziału". Term in ten powtarza się ciągle, 
a k ry je  się w nim  nie tylko odcień stylistycz­
ny, ale całkiem wyraźny cel polityczny i tery­
torialny.

Rząd widocznie chce rozszerzyć obszar 
m andatu brytyjskiego kosztem obu 
państw, żydowskiego i arabskiego.

Tendencja ta może być tłumaczona zarówno w 
sensie pozytywnym, jak  i w sensie negatyw­
nym. Na razie jest ona niejasna, pewną jest 
jednak rzeczą, że ten nowy term in me został 
użyty przypadkowo, lecz wyraża sprecyzowa­
ną zupełnie tendencję rządu angielskiego.

Rząd, k tóry  i przed tym zaznaczył, że nie 
czuje się związany wywodami Komisji K ró­
lewskiej, podkreśla dz.ś, że nie wiążą go już 
nie tylko szczegóły, alo nawet zasadnicze wy­
tyczne projektu Komisji. Ta „wolna ręka" rzą 
uu nie da się jednak pogodzić z uchwalą parla- 
■neniu angielskiego, k tó rj polecił rządowi 
„wziąć pod rozwagę wszystkie propozycje Ko­
misji Królewskiej".

Jak  wiadomo, podczas dyskusji w  parla­
mencie arcybisk. z Canterbury, b. min. kolonii 
Amery i in. wybitne osobistości podniosty, Żs 
obszar przeznaczony na państwo żydowskie 
jest za szczupły. Domagano się dla Żydów 
Negewu, nowej Jerozolim y, Daganii i  t. d. W 
Genewie zaś podkreślił Orm sby Gore, że z ko­
nieczności duża arabska mniejszość będzie 
m usiała pozostać w Państw ie Żydowskim.

Natom iast w
Białej Księdze Orm sby Gore mówi coś 
wręcz przeciwnego. Nowe granice — 
pow iada1 m inister kolonii — będą m u­
siały być wyznaczone w ten sposób, 
ahv na obszarze żydowskim znalazło

się możliwie jak  najm niej Arabów, 
zaś na  obszarze arabskim  możliwie jaK naj­
mniej Żydów. Stanowi to nowy punkt widze­
nia na  ustrój terytorialny państw a żydow­
skiego, punkt widzenia sprzeczny z oświad­
czeniem rządu w parlam encie i w Komisji Mau 
datowej Ligi Narodów. Jeśli rząd m a na m y­
śli zmianę północnej granicy państw a ży­
dowskiego (Galilea) nie ulega wątpliwości, że 
napotka na zdecydowany opór nie tylko na 
rodu żydowskiego, ale i ważnych iioinycznyeh 
czynników brytyjskich i m iędzynarodowych.

Nie wolno przejść do porządku też nad in­
nym i stylistycznymi inowacjami.

Komisja Królewska mówi o państw ie 
żydowskim i arabskim , natom iast 
Biała Księga mówi o obszarze żydow­

skim  i arabskim .
Wprawdzie nie wypiera się ona zasadniczej 
idei Kom isji Królewskiej w sprawie utwo­
rzenia dwóch samodzielnych państw , ale zu­
pełnie nie przypadkowo posługuje się ciągle 
term inem  „obszar", a tylko jeden raz uzyie 
jest pojęcie „państwo żydowskie i arabskie". 
W ynika to z ogólnej tendencji w kierunku 
przedłużenia okresu realizacji tego planu. Mo­
żna bez przesady powiedzieć, że najjaśniejszą 
rzeczą w tej całej zamglonej, nie jasnej Białej 
Księdze, jest dążenie rządu angielskiego, by u- 
tworZenie państw a żydowskiego odwlec mo­
żliwie jak  najdłużej.

Biała Księga muwi wprawdzie tylko o Ko­
m isji „technicznej", jednakże kompetencje tej 
Komisji są tego rodzaju, że będzie ona miała 
pełną swobodę w proponowaniu popraw ek do 
projektu  Komisji Królewskiej, „a także i zmian 
odnośnie do tych połaci k ra ju , k tóre zapropo­
nowano zostawić pod m anaatem  brytyjskim ". 
T ak więc ten nowy list m inistra kolonii daje 
do zrozumienia, ze

możliwe są zm iany grani c obu państw, 
a  nawet i tych obszarów, które zo- 

btaną pod m andatem angielskim.
Wedle zaleceń Komisji Królewskiej podpada­
ły pod m andat tymczasowy m iasta Akko, Haj- 
fa, Sated i T iberias w państwie żydowskim, a 
pod m andat trw ały  Jerozolima, Betleem, Naza 
ret. Z nowego listu  wynika jasno, że

i ząd ma zam iar rozszerzyć obszary 
mandatowe

i dlatego właśnie stale mowi o „potrójnym  
podziale".

Biała Księga nakłada na Komisję obowią­
zek wzięcia w rachubę projektu  Komisji K ró­
lewskiej, jak  i „gm in w Palestynie i Trans- 
Jordanii". Ta instrukcja znajduje się w krzy­
czącej sprzeczności do wszystkich zobowiązań 
rządu mandatowego wobec narodu żydowskie­
go, ja^. i do wszystkich jego dotychczasowych 
dekiaracyj. Sprzeczność ta polega nie na tym, 
ze dołączono Transjordanię do sprawy opra­
cowania projektu, przeciwnie

po raz pierwszy po zatwierdzeniu 
m andatu, rząd mówi tu  o c a ł e j  P a­

lestynie,
co należy, powitać z zuuowoleniem, żaden bo­
wiem projekt podziału nie będzie spraw iedli­
wy, jeśli nie obejmie też wielkich obszarów 
po wschodniej stronie Jordanu. Jednakże w 
lej instrukcji rząd, zdaje się poraź pierwszy, 
abstrahuje od istnienia n  a r o d u  żydowskie­
go i ogranicza teren badań Komisji tylko do 
„gminy-1 żydowskiej w Palestynie. Jeśli w Pa­
lestynie są dwaj partnerzy — to jednym  z nich 
jest naród żydowski jako całość, a nie chwi­
lowy jiszuw żydowski. Jest to podstawowe za­
łożenie deklaracji Balfoura, oraz m andatu, 
k tóre pozostają w  mocy i pozostanie w mocy, 
jak  długo nie powstało państwo żydowskie.

Na posiedzeniu Komisji Mandatowej dnia 
13 sierpnia 1337, w odpowiedzi na  zapytanie 
prof aRpparda, oświadczył m inister kolonii m 
in., że m andat pozostaje w mocy tak  długo aż 
jego miejsce zajmie w Palestynie inny ustrój. 
Było to zaś nie tylko jednostronne oświadcze­
nie, Rada Ligi Narodów uchw aliła bowiem 
dnia 1-go w rześnia 1937 roku, że „m an­

dat palestyński pozostaje prawomocny, aż po­
wzięta zostanie inna uchwała". Te słowa ».-■ 
warte są też w memoriale, dołączonym do Bia­
łej Księgi, tak  że instrukcja, aby Komisja 
wzięła za podstawę swych badań „krajow e 
gminy", stoi w wyraźnej sprzeczności z  zo­
bowiązaniami, jakie rząd angielski wziął na 
siebie wobec narodu żydowskiego w konse­
kw encji m andatu i deklaracji Balfoura.

Z Białej Księgi wynika, że rząd nie p rzy j­
m uje propozycji Komisji Królewskiej w spra- 

: wie przymusowego przesiedlania Arabów, za­
mieszkałych na „obszarze" żydowskim, do ob­
szaru arabskiego. Autorzy Białej Księgi wido­
cznie wychodzą z założenia, że

granice państw a arabskiego wyzna­
czone zostaną w ten sposób, aby W 
ich zasięgu nie znalazły się żydowskie 

osiedla,
a tym  sam ym  odpadnie spraw a przymusowe­
go przesiedlania Żydów. Wedle pro jek tu  Ko­
m isji Królewskiej, k tóra mówiła też o prze­
siedlaniu Żydów z państw a arabskiego, kolo­
nie Dagania, Bet Zera, Afikim, Geszer i  Na- 
haraim  m iały znaleźć się na  obszarze arab­
skim. Na podstawie Białej Księgi należy wobee 
(ego przyjąć, że

te kolonie pozostaną obecnie w pań ­
stw ie żydowskim.

Rząd zaś wobec tpgc uważai za potrzebne m ó­
wić teraz tylko o zanulow aniu przymusowego 
przesiedlania drabów.

Rząd pozostawia sobie wolną rękę nie tyl­
ko wobec propozycji Kom isji Królewskiej, ale 
i wobec propozycji nowej kom isji technicz­
nej. Biała Księga nie w yjaśnia, co uczyni rząd, 
jeśli uzna, że zalecenia nowej kom isji nie są  
odpowiednie i nie dają się zrealizować? I oto 
m am y znowu jedno z tych niejasnych miejsc 
w Białej Księdze, a jes t ich nie mało. Należy 
przypuszczać, że gdy propozycje kom isji te­
chnicznej będą odpowiadać rządowi, on przed­
łoży je  Lidze Narodów do zatwierdzenia, po 
czym dopiero rozpocznie się okres pizejśeie- 
wy. Ale co się wówczas będzie działo, jak  dłu­
go trw ać będzie ten okres — tego Biała Księ­
ga nie mówi. Z pewnych aluzyj można w y­
wnioskować, że utworzone zostaną 3 jednostki 
adm inistracyjne w każdym z „obszarów" od­
dzielnie, zanim  pow staną samodzielne pań­
stwa. Czy będzie to adm inistracja brytyjska, 
czy też żydowska w obszarze żydowskim a a- 
rabska w obszarze arabrkim ? Nie wiadomo. 
Powiedziano tylko, że ustalone zostaną ,.novrc 
systemy rządowe na odpowiednich obszarach".

Potem dopiero nastąpią prace nad utworze­
niem  państw  samodzielnych — „Jeśli uzyska­
na zostanie potrzebna na to zgoda“. Zgoda ze 
strony czyjej? Można przypuszczać, że chodzi 
o zgodę obu stron, Żydów i Arabów. Ale nie 
jest jasne, czy te prace rozpoczną się dopiero 
po uzyskaniu zgody obu partnerów , czy też już 
wtedy, gdy zgodzi się jedna strona, choć d ru ­
ga się sprzeciwi. Dawniej słyszeliśmy, że sprze­
ciw jednej strony nie będzie stał na przeszko­
dzie, czyli w tym  wypadku

powstało D y  już jedno państwo samo­
dzielne, podczas gdy drugi „obszar*4 
znajdował by się jeszcze pod m anda­

tem.
Biała Księga nie daje wyraźnej odpowiedzi na 
to.

Na podstawie obiektywnej analizy tekstu 
Białej Księgi można dojść do wniosku, że eta­
nowi ona kom prom is między różnymi tenden­
cjami, które zaznaczają się w sferach, zainte­
resowanych rozwiązaniem kwestii palestyńs­
kiej, a może nawet i w sferach rządowych. 
Przeciwnicy podziału otrzym ują zapewnienie, 
że podział nie nastąpi zbyt szybko, zwolenni­
cy podziału zaś — że ostatecznie jedr.ak do po­
działu dojdzie.

Z jednej strony znajdujem y sluzje, II 
można się liczyć z uszczupleniem „ob­
szaru żydowskiego" na północy, z d ru ­
giej strony zaś są widoki, że powięk­
szy się obsza* żydowski na południu. 

Anuluje się przymusowe przesiedlali*# mięsa-
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Bandyta Maruszeczko 
ujęty w Białej

Dram atyczna walka posterunkowego z  bandytą
Biała, 16. 1. (K) Znany bandyta Nikifor Maru- 

s/.eczko, mający na sumieniu szereg ofiar ludz­
kich, nieuchwytny przestępca, który siał postrach 
wśród ludności województwa krakowskiego, ślą­
skiego, a ostatnio warszawskiego, zbrodniarz, do­
koła którego snuć się poezt-ły bandyckie legendy, 
został wreszcie ujęty.

Wiadomość ta wywołała znazumiałą sensację 
nie tylko w Białej, gdzded okonano ujęcia bandy­
ty, ale także w całej okolicy i na Śląsku, dokąd 
wiadomość dotarła lotem błyskawicy.

Sprawa ujęcia tego krwawego i zwierzęcego 
zbrodniarza, przedstawia się następująco:

Po włamaniach, rabunkach, kradzieżach i na­
padach rabunkowych, tudzież po popełnieniu po­
spolitych morderstw w Krakowie, Katowicach, 
Wadowicach, tudzież Bielsku, Nikifor Maruszecz­
ko wraz ze swym towarzyszem, który zmarł ran­
ny kulą policyjną, Kaszewiakiem, przerzucił się 
na teren wojew. warszawskiego, grasując przez 
jakiś czas pod Warszawą a później pod Rado­
miem.

Kiedy pościg za kiwawym bandytą, prowadzo­
ny w Radomskiem i Warszawskjem, nie dawał 
żadnego rezultatu, kiedy wreszcie poczęła sie na­
wet utrzymywać opinia, ie  po ujęciu Kaszewia-J 
ka, Maruszeczko błądząc w nieznanej mu okolicy,! 
zginął wskutek zawiei śnieżnej i mrozów, w kor-! 
pusie policyjnym woj. krakowskiego poczęła się 
gruntować wiara, ie  jednak Maruszeczko wcześ­
niej czy później dostanie się w ręce policji kra 
kowskiej.

Jednostki policyjne, ro ro n e  W terenie, wysłały 
liczne patrole i urządzały Obławy. W szczegól­
ności baTdzo baicizną uwagę zwrócono na pogra 
nicze woj śląskiego ł krakowskiego. Policja pow. 
bialskiego i  bielskiego czuwała nieustannie.

Okazało się, ie  ta czujność była uzasadniona. 
Doprowadziła ona do ujęcia zbira. Stało się to 
w robotę wieczorem około godz. 22.40 w  Białej 
na placu W^nośol.

Patrolujący w rym czasie posterunkowy P. P. 
Wiesław Miciński, zauważył podejrzanego osob­
nika, przypominającego z wyglądu bardzo żywo 
Maruszeczkę. Osobnik ten był podchmielony i a- 
wanturował się z przechodniami.

Mieiński obserwował podejrzanego, a kiedy ten 
wszczął awanturę, podszedł do niego, chcąc go 
wyl egity mować.

Na widok zbliżającego się policjanta, Maru­
szeczko, —. bo on był tym podejrzanym osobni­
kiem — cofnął. się pod ścianę domu a oparłszy 
się o nią plecami, począł strzelać gęsto z rewol­
weru. Na szczęścied wiie kule, które rani.lv Miciń- 
skiego w twarz i skroń, zadały tylko powierz­
chowne i niezbyt ciężkie rany.

Nie zważając na rany, Mieiński
skorzystał z momentu, w którym ban­
dyta usiłował założyć nowy magazy­

nek do rewolweru, 
rzucił się na niego i począł z nim walczyć. W 
pewnej chwili udało mu się powalić Maruszccz- 
kę na ziemię.

Na odgłos strzałów nadbiegi z pomocą Miciń- 
skiemu, patrolujący w pobliżu posterunkowy PP.

Góra i obu policjantom udało się zakuć zbira w 
kajdany i odprowadzić do komisariatu P. P.

Kule rewolwerowe, wystrzelone przez bandytę, 
rozbiły dwie szyby wystawowe w sklepach Ja- 
kóbea i Hennigcra a jedna z nich przebiła rynnę.

Wiadomość o ujęciu groźnego zbira postawiła 
dosłownie na nogi całą Białą. Mimo spóźnionej 
pory, poczęły się gromadzić przed komisariatem 
tłumy publiczności.

Na komisariacie lymezasem prowadzono docho­
dzenia w kierunku uslalema identyczności przy­
trzymanego bandyiy. Nie miał on przy sohie żad­
nych dokumentów a ponadto był pijany.

Maruszeczko nie staraj się wyłgać. Komendan­
towi powiatowemu P. P. komisarzowi Powroź- 
niakowi i kierownikowi komisariatu Berentowi 
oświadczył, że jest poszukiwanym bandytą Niki­
forem Maruszeczka.

Przv bandycie znaleziono rewolwer automaty­
czny typu „Sauer” kal. 765, oraz 18 ładunków, z 
tych 9 zdążył w raz z magazynkiem bandyta w sa­
dzić do rewolweru ale już nie zarepetuwał.

Po ujęciu bandyty przybył na komisariat P. L\ 
w Białej sędzia śledczy dr Wadowski, który roz­
począł dochodzenia. Okazuje się,że Maruszeczko 
już od tygodnia znajdował się na terenie Dzie­
dzic, Bielska i Białej, a ostatnio ukrywmł się u 
pewnego fryzjera.

W toku dochodzeń wyszło na jaw, że Marusze-, 
czko

bji sprawcą napadu na Żydowską
Spółdzielnię Inwalidów w Białej w dn.
7 bm. oraz na trafikę Radsprechcra.

Na pytanie, dlaczego strzelał do policji, Miru 
szeczko oświadczył że czynił to dlatego, bo po­
licja z niego „zwykłego doliniarza, zrobiła ban­
dytę”.

W niedzielę przybył z krak. UTzędu śledczego 
dc. Białej wywiadowca Krzywda, który z wszel­
ką pewnością rozpoznał Maruszeczkę. Bandytę 
rozpoznał również wywiadowca Szczęśniak.

Z wywiadowcą tym Maruszeczko rozmawiał, 
mówiąc mu, iż widział go kilkakrotnie śledzącego 
za nim, zarówno na tereme pow. krakowskiego, 
jak później bialskiego.

Bandyta zachowuje się cynicznie i nie traci 
zimnej krw \ Opowdada ze wszystkimi szczegóła­
mi o swych zbrodniach.

Szczegóły Śledztwa
Bielsko, 16. 1. (R ) Wieść o ujęciu krwawego 

zbira Maruszeczki rozeszła się lotem błyskawi­
cy po Białej, Bielsku i okolicy.

W  ciągu dnia dzisiejszego tłumy ciekawych 
gromadzą się na PI. Wolności przed hotelem 
„Pod Orłem", gdzie wczoraj o godzinie 22.40 
ujęto niebezpiecznego bandytę. Maruszeczko 
był podchmielony i wszczął aw anturę z prze­
chodzącym obok hotelu robotnikiem Mieczy­
sławem Adamczykiem, ho którego odezwał się: 
co ty na mnie z gołymi rękami. Świadkiem tej 
awantury był patrolujący obok posterunkowy 
W iesław Mieiński, który podszedł do owego 
osobnika, żeby go wylegitymować. W  tej chwi 
li bandyta dobył rewrolweru. Dwie kule zra­
niły posterunkowego, a trzy przebiły wysta­
wę firm y konfekcyjnej „Konfeks", względnie 
utkw iły w rynnie domu. Ranny posterunkowy, 
korzystając z chwili kiedy bandyta zakładał 
do rewolweru nowy ładunek kul, rzucił się na 
niego i zdoła* go powalić na bruk. W  między­
czasie na odgłos strzału nadbiegł portier ho­

telu Szyndler oraz restaurator Rączka, k tóry  
wytrącił bandycie broń z ręki. Bandyta natyeh 
miast po ujęciu go, widząc ze stracił wszelkie 
szanse ucieczki odezwał się: Co chcecie, m a­
cie Maruszeczkę.

W dniu dzisiejszym toczyło się prawie be­
zustannie śledztwo, prowadzone przez sędzie­
go śledczego Dr. W adowskiego. W  toku docho­
dzenia przesłuchano kilkanaście osób 2 Białej, 
Bielska i okolicy którzy w  ostatnich dniach 
padli ofiaram i zuchwałych napadów rabunko­
wych. Jak  się okazało, Maruszeczko był tym, 
który między' inymi dnia 7 bm. dokonał w Biel 
sku napadu na trafikę Radsprechera. Przesłu­
chany Fadsprecher rozpoznał z całą stanow­
czością Maruszeczkę. Bandyta zachowuje się cy­
nicznie i przyznaje się do wszystkich zarzuca­
nych mu czynów', chełpiąc się, że wiedział do­
kładnie, którzy wywiadowcy śledzili go estat- 
no na terenie powiatu krakowskiego i bials­
kiego.

Państwa konwencji w Oslo
uznają efe facio anehsję Abisynii

Londyn, 16. 1. (T) Państwa konwencji w Ci­
sło, które od pewnego czasu z inicjatywy Ho­
landii, omawiały między sobą, w- drodze zwy­
kłych kontaklów  dyplomatycznych, uznanie de 
facto stanu rzeczy w Abisynii, doszły pomię­
dzy sobą do porozumienia i jedynie Norwegia 
w dalszym ciągu odmawia uznania de facto 
suwerenności W łoch w Abisynii.

Holandia i Belgia w sposób zcdcydowany sta 
nęły obecnie na stanowisku uznania de facto, 
a Dania, Szwecja i F inlandia skłonne są uczy­

nić to samo.
Ambasador belgijski w Londynie odwiedził 

wczoraj prem. Chamberlaina, kierującego chwd 
Iowo sprawam i polityki zagranicznej i powia­
domił go o powyższej decyzji, podkreślając, że 
Belgia jako członek rady Ligi Narodów, poda 
swoją decyzję do wiadomości Ligi.

kańców, przesiedlanie się dobrowolne nato­
miast pozostaje w mocy. W  tekście Białej Księ 
gi są ustępy, które godzą w Żydów, w dołą­
czonym do Białej Księgi memoriale — ustępy, 
zawierające obietnice i słowa, które działają 
uspakajająco.

Nie należy zatem przesadzać, jeśli cho­
dzi o znaczenie Białej Księgi,

ani w  sensie dodatnim  ani ujem nym . Nie jest 
to pierwsze urzędowe oświadczenie, a prawdo­
podobnie też nie osta . mie. L ist ten ogłoszo­
ny został przed zamknięciem sesji parlam entu, 
a ta data nie jest przypadkowa. Anglia nie jest 
państwem  totalistycznym, a jej rząd nie jest 
najwyższą instancją.

Jest opinia publiczna, jest prasa, i jest 
parlam ent.

Biała Księga wprawdzie nie wspomina o obo­
wiązku przedłożenia projektów  rządowych

parlamentowi, wspomina tylko o Lidze Naro­
dów. Ale istnieje uchwała parlam entu angiels­
kiego z dnia 21 lipca 1937, że rząd „przedłoży 
parlamentowi dokładnie sprecyzowany plan, 
który bierze w rachubę zalecenia Komisji Kró­
lewskiej". A gdybj nawet takiej uchwały nie 
było, parlam ent ina prawo omówić ; poddać 
krytyce wszystkie pociągnięcia rządu i jego pu 
bliczne oświadczenia, a nie ulega wątpliwości, 
że z otwarciem parlam entu

w lutym  1938, rząd będzie m usiał wy­
jaśnić i wytłumaczyć cały szereg py­
tań, jakie wywołuje czytanie tekstu 

Białej Księgi.
Nie jest wykluczone, że Biała Księga otrzyma 
nowy „komentarz", pozytywny czy negatyw­
ny, tak jak  i dotąd „komentowano" wszystkie 
niezliczone umowy, dokum enty i deklaracje, 
które otrzym aliśm y od rządu w ciągu ostat­
nich lat 17-tu.

Tajemnicze w strząśnienia wiel­
kiej budowli w m ieście portu­
galskim

Lizbona, 16. 1. (O) Donoszą tu z Faro (P or­
tugalia południowa) o niezwykłym wypadku 
wstrząśińeń, jakim  ulega już od 7 stycznia je ­
dna z największych budowli w mieście. W strzą 
sy te ze słabymi podziemnymi odgłosami po­
wtarzają się co jak iś czas, zawsze w kierunku 
pionowym i tylko ta jedna kam ienica im ule- 
ga.

Siła ich jest taka, że władze z obawy przed 
zwaleniem się domu kazały lokatorom opróż­
nić zajmowane mieszkania, pomimo lo jednak 
żadnych rysów na m urach nie ma. W ypadek 
len jest tym  mniej zrozumiały, że seismograff  
nie zanotowały w tym  czasie żadnych nawet 
odległych trzęsień ziemi.



9 „NOWY DZIENNIK"4 poniedziałek 17 stycznia.

P R Z E G L  
i P R A S Y

U J

ŻYCIE ULICY
Rękoczyn 

jako argument
Napad na Antoniego Słonimskiego za wiersz 

w ydrukow any w „W iadom ościach Literackich44 
nie wywołał zbyt donośnego ecna. Poza dwoma 
dziennikami („Robotnik44 i „K urier Powszech­
n y 44) prasa przechodzi do porządku dziennego 
nad ohydnym czynem p. Ipohorskiego-LenKie- 
w kza, jakby  tego rodzaju napad był norm alną 
reakcją na utw ór poetycki i jakby  rękoczyn był 
właściwą metodą krytyczną w stosunku do po­
etów. To milczenie, niekiedy milczenie, połą­
czone z zakłopotaniem jest wymownym m ier­
nikiem  atmosfery, w jakiej żyjemy.

Co było powodem napadu na Antoniego Sło­
nimskiego? W ostatnim  numerze „W iadomości 
Literackich44 Antoni Słonimski ogłosił wiersz 
p. t. „Dwie ojczyzny44. W iersz brzmi następu­
jąco:

W  twojej ojczyźnie kark i się zgina 
Przed każdą władzą.
Dla zwyciężonych — wzgarda i ślina, 
Gdy ich na kaźń prowadzą.

W  twojej ojczyźnie gdyś hołdy składał — 
Przed obce trony.
W  ojczyźnie m ojej, jeśli kto padał,
To krw ią zbroczony.

W  ojczyźnie twojej do obcych w wierze 
Bóg się nie zniża.
Moja ojczyzna świat cały bierze 
W  ram iona krzyża.

W  twojej ojczyźnie sławnych portrety, 
Tom  w  etażerce. *
W  mojej ojczyźnie słowa poety 
Oprawne w  serce.

Chociaż ci sprzyja ten wieczór mglisty 
I noc bezgwiezdna,
Jakże mnie wygnasz z ziemi ojczystej 
Jeśli jej nie znasz?

L iteratura polska zna niejeden tego rodzaju 
utwór. P . W yszomirski pisząc w „K urierze Po 
wszechnym" o czynie p. Ipohorskiego, słusznie 
zapytuje jakby p. Ipohorski zachował się np. 
wobec Słowackiego za jego „Grób Agamemno- 
na“, albo jak ie  stanowisko zająłby wobec Ka­
sprowicza za jego wiersz o „Ojczyźnie44. („W i­
działem jak  się na rynkach gromadzą kupczy­
kowie, L icytujący się wzajem, kto  ją  najgłoś­
niej wypowie44).

Aie nie chodzi o rem iniscencje literacko-hi­
storyczne, a  raczej o sam  fak t napadu na wy­
bitnego poetę i  odważnego pisarza. Od kjedy to 
rękoczyn starczy za argum ent? Od kiedy ręko­
czyn stanowi metodę krytyczną? P. Ipohorski- 
Lenkiewicz jes t podobno pisarzem, m iał więc 
dość środków, by zareagować odpowiednio na 
działalność literacką Słonimskiego, jeśli ta  dzia­
łalność mu nie odpowiadała. W olał jednako­
woż wybrać inną metodę, metodę rękoczynu, 
metodę bojówkarzy, system  rozm aitych m ło­
dzieńców, którzy przy pomocy napadów chcą 
„ratować ojczyznę44. Nie łączy nas nic z Anto­
nim Słonimskim. W  swej działalności publicys­
tycznej, Słonimski nieraz ostro krytykow ał pe­
wne objawy życia żydowskiego, a niejednokrot­
nie czynił to w sposób zjadliw y i niespraw ie­
dliwy. Ale napad na pisarza, któę,y odważnie 
wypowiada swoje poglądy jest godny potępie­
nia niezależnie od stanow iska, jak ie  ten pisarz 
zajm uje w tej czy innej sprawie. Cóż p. Ipo- 
horski-Lenkiewicz chciał osiągnąć przy pomo­
cy napadu? Czy sądził, że w ten sposób po­
m niejszy talen t Antoniego Słonimskiego, a  w y­
wyższy siebie? Czy m niemał, źe Słonim ski prze­
stanie odtąd pisać dlatego, żp jakiem uś p. Ipo- 
horskiem u nie podobał się jego utw ór? Czy są­
dził, że w ten sposób zdyskw alifikuje pisarza, 
k tórem u nie dorósł naw et do pięt? Rękoczyn 
nie jes t żadnym  argum entem  w życiu publicz­
nym . Rękoczyn dyskw alifikuje tego, k tó ry  go 
wykonuje, a przynosi zaszczyt ofierze rękoczy­
nu. T ak je s t i z rękoczynem  p. Ipohorskiego.

Cl zaś, którzy m ilczą o czynie p. Ipohorski#-

pełne zdarzeń i sensacji—Film napięcia 
emocji I humoru — 

Reżyseria FRANKA BORZAGE*A
IV rolach głównych: Luiza Rainer  — Spencer Trący
2 sławy o światowym rozgłosie — JUZ JUTRO W KINIE „WANDA"

Przemówienie p. premiera
na tsongres.e zw ązitów pratowniizydi 

w Warszawie
\VarszawTa, 16. 1. PAT. Dziś o godz. 10 rano 

rozpoczął się w W arszawie dwudniowy ogól­
nopolski kongres związków pracowniczych, w 
którym  wzięło udział kilkuset delegatów związ 
ków pracowników państwowych, samorządo­
wych i pryw atnych z całej Rzeczypospolitej, 
na którym  p. premier gen. Sławoj-Składkow- 
ski wygłosił następujące przemówienie: 

„Szanowni państwo! W itam  was wszystkich, 
was —• pracowników, którzy ciągniecie na­
przód życie Polski. Nie dziwcie się, że jeżeii 
szczególnie powitam najbliższych moich ko­
legów, a więc urzędników państwowych i sa­
morządowych, łączy nas bowiem to, że nie m a­
my pracodawcy, nie mamy tego, z którym  mo­
glibyśmy z wielką łatwością walczyć o swój 
byt, gdyż pracodawcą naszym wspólnym jest 
państwo — jest Polska.

Jak iż m a być więc stosunek urzędnika do 
tego pracodawcy?

Ten stosunek reguluje każdorazowy rząd 
Tylko rząd egoistyczny, tylko rząd, który

kurczowo trzyma się władzy dla samego sie­
bie, chciałby mieć urzędnika zahukanego, za­
biedzonego i bojącego się wszystkiego. Rząd. 
k tóry  pracuje dla przyszłości Polski, a nie 
dla siebie, rząd, k tóry  widzi wielkie zadania 
i trudności, stojące przed Polską, powinien 
popierać urzędnika śmiałego, energicznego — 
urzędnika, który  zna swoje obowiązki, ale zna 
również swoje praw a (oklaski).

Wierzcie państwo, źe taki jest stosunek o- 
becnego rządu do urzędnika i pracow nika w 
ogóle.

Pragnąc zadokumentować ten stosuuek, 
przyszedłem tu, aby życzyć wam  owocnych o- 
brad.

W czasie tych obrad będziecie państwo mieli 
na celu dobro wasze, dobro i cel waszego ży­
cia. Życzę wam, abyście radząc nad tym wa­
szym dobrem, stale mieli przed sobą również 
dobro wyższe, dobro państw a44.

Przemówienie p. prem iera było kilkakrotnie 
przerywane hucznym i oklaskam i delegatów

Deklaracja japońska 
w sprawie polityki wobec Chin

Tokio, 16. 1. PAT. Opublikowano deklara­
cję rządową w sprawie polityki Japonii wobec 
Chin. D eklaracja głosi, że naw et po zdobyciu 
N ankinu rząd japoński okazywał cierpliwość, 
pragnąc umożliwić rządowi chińskiem u zrewi­
dowanie jego stanowiska. Lecz rząd chiński nie 
chce zrozumieć prawdziwych intencyj Japonii 
i stawia opór bez względu na losy pokoju na 
Dalekim Wschodzie i na losy narodu chińskie­
go.

W  związku z tym  rząd japoński postanowił, 
że odtąd nie będzie m iał do czynienia z tym 
rządem  i będzie oczekiwał na powstanie i roz­
wój nowego reżimu w  Chinach, k tóry  mógłby 
wytworzyć harm onijną współpracę z Japonią. 
Z  takim  reżimem Japonia będzie współpraco­
w ała celem uregulow ania stosunków chińsko- 
japońskich oraz odrodzenia Chin.

^.Decyzja ta  nie wprow adza żadnych zmian do 
polityki rządu japońskiego, k tóry  nadal będzie 
przestrzegał suwerenności i integralności rządu 
chińskiego oraz słusznych interesów mocarstw. 
Odpowiedzialność Japonii za utrzym anie po­
koju na Dalekim W schodzie jest obecnie więk­
sza niż kiedykolwiek, to leż rząd japoński li­
czy na poparcie ze strony całego narodu.

Mirota dziękuje •••
Tokio, 16. 1. PAT. M inister spraw  zagr. Hi- 

rota przyjął dziś z rana kolejno am basadorów  
Niemiec i Włoch, którym  udzielił w yjaśnień 
odnośnie deklaracji rządowej w sprawie poli­
tyki wobec Chin oraz w yraził podziękowanie 
obu zaprzyjaźnionym  rządom  za ich  stanow i­
sko wobec obecnego konfliktu n a  Dalekim 
Wschodzie.

Odwołanie ambasadorów
Tokio, 16. 1. PAT. Opublikowana dziś dekla­

racja  rządu w sprawie polityki wobec Chin 
przypuszczalnie spowoduje odwołanie am ba­
sadora japońskiego Kavagoe, k tóry  m a powró­
cić do Japonii w ciągu tygodnia.

Am basador chiński opuścić m a Tokio z w łas­
nej inicjatyw y około 20 bm. W szystkie konsu­
laty chińskie na Korei w F ormozie potępiły sta­
nowisko Kuom intangu i uznały zwierzchnictwo 
tymczasowego rządu w Pekinie. Pozostali kon- 
sulowie chińscy na terenie Japonii m ają za­
m iar uczynić to samo.

Wedle powszechnej opinii działania wojenne 
zahamowane po zdobyciu Nankinu, zostaną o- 
becnie wznowione.

KOMUNIKATY:
CO MÓWI ANTROPOLOGIA O RASIZMIE

Na ten aktualny temat wygłosi referat p. 
Schinagel na herbatce towarzyskiej WIZO, 
Szewiska 4, we wtorek, 18 bm. godz. 5.15 pop. 
Goście mile widziani

— PORADNIA PEDAGOGICZNA przy 
(Szewska 4) otwarta dziś, godz. 18—19.

„Wizo'’

go i  przypuszczają, że to jes t najlepsze wyjście 
w grze sił walczących obecnie ze sobą, mylą 
się, sądząc, że skończy się n a  tym  rękoczynie. 
Kto przechodzi do porządku dziennego nad rę ­
koczynem jak o  argum entem  w życiu publicz­
nym, ten m usi liczyć się z tym, że taka  m etoda 
obróci się wcześniej czy później także prze­
ciwko niem o.

( * V )

_  WALNE ZGROMADZENIE ŻYD. TOtW. 
SZKODY LUD. I ŚREDNIEJ w Krakowie odbę­
dzie się dnia 23 stycznia br., a nie, jak wczoraj 
mylnie podano, dnia JO stycznia br.

— KOMITET ROZBUDOWY SZPITALA ŻY­
DOWSKIEGO donosi, że posiedzenie sekcji finan­
sowej i propagandowej odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 17 bm. o godz. 6.30 w lokalu Stowarzy­
szenia „Solidarność” przy u l Gertrudy 7.

— „ACHDUT’. Dzdś zebranie z referatem tow, 
Maksymiliana B oruchowicza n. Ł L. F. Celina \ 
nasze czasy. (O sztuce zwyrodniałej). Goście mi­
le widziani.

— „CHINY DAWNE I  DZISIEJSZE”. We wto­
rek, 18 bm. godz. 19.30 wlecz, w lokalu Zw. Zaw. 
Prac. Umysł. Sławkowska 6, I. p., wygłosi dr 
Władysław Dobrowolski odczyt n. t. „Chiny da­
wne i dzisiejsze”.

— TOWARZYSTWO KSIĘGOWYCH (Rynek 
Główny 25). We wtorek, godz. 19.45 w lokalu wła­
snym „Demonstracja systemów ks-k nowości prze- 
bUkowej’4. Wstęp wołny
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Demokratyczna Francja 
w obronie Żydów rumuńskich

Wielki wiec protestacyjny w Paryżu z  udziałem Leona Joukaux, Jean‘a Lenguet, Moro -  Giafferi 
księdza Yiollet ,  Bernarda Lecach i innych. —  Dwadzieścia tysięcy zgromadzonych w historycz•

ncj sali „Gymnase Japy“
: Korespondencja własna „Nowego Dziennika*')

Wiece odbywają się w Paryżu niemal co- 
dzennie. Coraz więcej powodów do protestu 
i coraz mniej krajów , gdzie można jeszcze pro­
testować. Bywają jednak wiece n i e c u d z i e n -  
n e, które w strząsają całą opinią publiczną i od­
b ijają  się głębokim echem. Tym  wiecom przy­
słuchują się z najw iększą uwagą agenci róż­
nych M. S. Z-ów.

„Miting m onstre" — tak  Francuzi określają 
podobne historyczne wiece. Z takiego wiecu 
w racam  teraz, z wiecu w  obronie Żydów rum uń 
skich.

Dziesięć tysięcy osób tłoczyło się w ogromnej 
sali „Gymnase Japy", a drugie tyle przysłuchi­
wało się przed głośnikami, zainstalowanym i na 
Placu W oltera. Wzięli w nim  udział najw ięksi 
mówcy F rancji, przywódcy polityczni różnych 
kierunków , duchowni, uczeni i działacze, róż­
niący się nie tylko barw ą polityczną, ale też 
barw ą skóry

W iec zwołało „Rasseinblcment Mondial con- 
tle le Kacisme et 1‘Antisemitisme". Na trybunie 
zajęli miejsca

przedstawiciele różnych kierunków  — 
od katolików do komunistów — i rów­
nych ras — obok białych k ilku  m urzy­

nów i Indochińczyków.
'l en sain konglom erat ras i narodowości sla- 

nowili słuchacze na starej sali, k tó ra  pam ięta 
czasy rewolucji francuskiej. W gęstej masie 
głów widać było lśniące twarze m urzynów i 
zbitdzone, skośnookie twarze Chińczyków.

Gdy na trybunie zjaw ił się generalny sekre­
tarz syndykatów  francuskich, Leon Jouhaus, 
tłum spontanicznie zaśpiewał M arsyliankę. Na 
lej samej sali Jakobini uczyli się kiedyś tej 
piesiu z ust jej twórcy, Roger de Lisic...

Za każdym razem, gdy mówcy wymieniali 
pewne im iona zagranicznych dyktatorów , zgro­
madzeni przyjm owali je gwizdaniem i niem ilk­
nącymi okrzykam i: „A B as!" (P recz!).

„W  roku 1933, gdy H itler doszedł do władzy, 
klasa robotnicza była rozdarta. To ułatwiło 
zwycięlswo niemieckiemu faszyzmowi. Obecnie

— jak  nam  wskazuje dzisiejsze zgromadzenie
— siły demokratyczne są zjednoczone i nie łat­
wo dadzą się pokonać przez nowego liih rera"
— mówił prof. Tedesco, rum uński członek L i­
gi dla walki z antysemityzmem.

Sala grzmiała od oklasków, gdy do m ikro­
fonu zbliżyła sę wspaniała postać Jea in t Lon- 
guet.

„Los Żydów rum uńskich jest losem ca­
łej ludzkości, losem dem okracji"

— mówił znany przywódca socjalistyczny. — 
„Musimy wygrać tę batalię i ją  wygramy".

Przywódca ruchu katolickiego we F rancji 
Guy Menaut, zaznaczył, że „prześladowania 

Żydów w Rum unii me są bynajm niej zagadnie­
niem politycznym, lecz hum anitarnym  — za­
grażają one bowiem całej naszej cywilizacji, 
a więc i katolicyzmowi".

Prezydent Unii Radj kalnych Socjalistów, 
Chaupville, przypomniał, żc „na lej sali odby­
wały się zgromadzenia naszych przodków7, któ­
rzy  wywalczyli piękne zdobycze rewolucji fran ­
cuskiej. My przybyliśmy tu, by tę w alkę konty­
nuować. Walczymy o statu t praw ny dla obco­
krajowców, wśród których Żydów cenimy szcze 
golnie. Walczymy o to, aby obcokrajowców 
przyjm owano u nas jak  braci".

Staruszek, senator Fleurot, mówił: „Dzisiej­
sze zgromadzenie daje obraz prawdziwej F ran ­
cji, walczącej o prawra uciśnionych. Jestem  
przekonany, że nasz protest odniesie właściwy 
skutek".

śm ierć głodowa 10 pielgrzymów
Jerozolim a, 1. i .  ŻAT. Z A m m anu donoszą, 

że niedaleko gran icy  palestyńsk iej pa tro l po- 
iicy jpS  n a tra fił na  nieprzytom nego z w ycień­
czenia i g todu A raba, k tó ry  po ocuceniu go 
ośw iadczył, żc w raz z 10 innym i A rabam i udał 
się w  pieszą pielgrzym kę do Mekki, po drodze 
jed n ak  pielgrzym i zbłądzili w pustyn i i zm arli 
z głodu i pi ognienia.

faR Y Ż , w  styczniu.

„W imieniu pięciu milionów zorganizowa­
nych i zdyscyplinowanych robotników  przem a­
w iam  z tej trybuny, — grzmiał potężny głos 
Leona Jouhaux, sekretarza Generalnej Konfe­
deracji Pracy.

Na najbliższej sesji Ligi Narodów protest nasz 
znajdzie niewątpliwie swój oddźwięk. Delega­
cja francuska m usi tę spraw ę poruszyć z całą 
stanowczością. Dyplomaci nasi m uszą się li­
czyć z głosem ludu, k tó ry  reprezentują. Pokój 
Europy jest zagrożony, a pogrom y są  zawsze 
wstępnymi m anewrami, k tóre m ają  na  celu 
wypróbować czujność m as My czuwam y!"

Gdy przewodniczący wiecu zapowiedział wy­
stąpienie wielkiego adw okata Moro^fdafferi, 
wezwano go nagle do telefonu. Przed m ikrofo­
nem stanął tymczasem przedstawiciel między­
narodowego stowarzyszenia prawników, Phi- 
lippe Lam our, k tóry  omówił praw ną stronę 
łam ania traktatów  mniejszościowych przez Ru­
munię.

Po kilku m inutach M oro-Giafieri wrócił roz­
prom ieniony i chw ytając Jouhauz za ramię, o- 
powiedział mu, że przed chw ilą zakom unikowa­
no mu o ujęciu sprawców m ordu na dwóch u- 
czonych i antyiaszystach włoskich, b raci Ros- 
selli. W iadomość tę z u st do ust podaw ano so­
bie na trybunie wśród mówców i dziennikarzy. 
Zagraniczni dziennikarze wybiegli, by tę sen­
sacyjną nowinę kablować do swych pism.

Pełna patosu religijnego była m owa księdza 
Yiollet, znanego ze swych wystąpień w obro­
nie dem okracji: „Przybyłem  tu  protestować z 
całych sił, gdyż jako duchowny uważam to za 
swój święty obowiązek. Jest tylko jeden Bóg, 
do którego wszyscy się m odlą i ten chce, aby 
ludzie byli sobie braćmi...

Prawdziwym Bogiem jest Bóg zbrata­
nia, k tóry  jest ojcem Żydów, katoli-

r  iC. FR0SCHEL 4 Przekład autoryzowany. CoPyiąjjhf by Ludwig XnHi-V«rIag, Wien.

I POŻEGNANIE Z  GWIAZDAMI
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Dwie liafciarki są do dyspozycji wszyst­
kich kobiet „Czarodziejskiego fletu", krawiec 
męski M artin Scliaaf poleca robotę m iarową 
i fachowe odświeżenie przenoszonej garderoby, 
fryzjerka poświęca się do późnej nocy robie­
niu wodnej ondulacji i zalotnych loczków, 
wycinacz nagniotków uw alnia od przykrych 
dolegliwości. Lekarz d r Tiedke pomaga cho­
rym  środkam i uznanym i przez naukę a żarna- 
wiacz chorcb Faustler służy im żarliwością 
wiary w siłę swych litanii. W ysokim  szacun­
kiem wśród mężatek cieszą się: akuszerka Jó ­
zefina Tietze i doradca praw ny Bohnsdorf, wo­
łany do wszystkich spraw  rozwodowych i spad­
kowych. W łaściwie brakuje tylko w „Czaro­
dziejskim flecie" stolarza, robiącego trum ny; 
lom bard jest tu  też, całkiem z frontu, w pierw ­
szym domu na lewo, dwa schodki do góry.

Gdy Anna i Otto wysiedli z auta przed szero­
ką bramą, żałowali sam i tego ostentacyjnego 
pow rotu. W prawdzie nie zauważyli z bliska ża­
dnej znajom ej twarzv. lecz nod ciemnym skle­

pieniem wjazdu posłyszeli zdumiony szept 
grupli i wyrostków, którzy zanim jeszcze Anna 
zapłaciła szoferowi, zniknęli w wnętrzu po­
dwórca z wiadomością, że Wiese, zaaresztowa­
ny przed tygouniam i pod zarzutem wielkiego 
włamania, wprowadził się z powrotem do „Cza­
rodziejskiego fletu". Że widomość ta  rozeszła 
się lotem błyskawicy przez ganki i sienie, z 
m ieszkania do mieskania, o tym wiedziała n a­
sza para, k tóra trzym ając się pod rękę szła, 
tuż pod ścaną. szybko i wstydliwie przez wą­
ską czeluść między domami. Czuli jak  zgorsze­
nie, złośliwa radość i ironia rosły i zdawało 
im się, że muszą się przedzierać przez coraz 
gęstszą sieć utworzoną z pogardy i pot warzy. 
Teraz nie była już Anna podobna do zagrze­
wającej do walki amazonki, a Otto wykazywał 
wszelkie oznaki złego sum ienia tak, że jego n a j­
lepsi przyjaciele nie w ątpili by o gniotącej go 
winie.

Doszedly do bramy Nr, pięć szepnęła mu 
Anna — szepnęła, choeiaż dookoła nie widać 
bvto żvwei duszy: .,7nio«iomv tylko tw-oie

rzeczy i ulotnim y się stąd natychm iast. Tutaj 
rzeczywiście nie możesz pozostać".

Potem zaczęli wstępować na trzecie piętro. 
Było to tylko złudzenie zmysłów czy też rze­
czywiście coś szeleściło za drzwiami, czy z po­
za oszklonych okienek w drzwiach towarzy­
szyły im ciekawe spojizenia, czy były to bab­
skie plotki czy też tylko szumiało, coś w rurach  
wodociągowych? Jak  ścigani spieszyli się k u  
górze i stali k ilk ąsek u n d  bez tchu przen drzwia 
mi do m ieszkania pani Gensow. Anna podnio­
sła rękę, by nacisnąć biały guzik. „Nie", pro­
sił Otto, „zostaw, poślę lepiej ju tro  jakiego* 
chłopca". Jednak w ewnątrz zabrzm iał już dzwo 
nek i już stała pani Gensow na progu.

Nie m ieli czasu na  powitanie, na słowa wy­
jaśnienia. Zaledwo wdowa po kraw cu pozna­
ła n a  mrocznych schodach swego dawnego lo­
katora, chwyciła go nagłym  ruchem  za ram if 
i wciągnęła go do m ieszkania tak  szybko, ż» 
Anna ledwo mogła podążyć za nim i. Tak wy­
ciąga m atka swe dziecko na chodnik spod kól 
n^/arpsrn  samochodu. I iuż zamknęły się za
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Giełdy pod znakiem kryzysu
francuskiego

Rynek akcji i walut
Na początku tygodnia zaznaczyła się na wszys- pomyślnej sytuacji wcwnęlrzno - politycznej. Sit­

ków, a  naw et komunistów... Żydzi są 
moimi braćm i i jako  brat będę ich bro­

nił nieustępliwie".
Na wiec ten przybył specjalnie z Londynu 

przedstawiciel Trade-U nion‘ów, Ben-Tillet, lttó 
ry  zapewnił, że cała opinia publiczna Anglii 
wstrząśnięta jest tragedią Żydów rum uńskich 
i koła dem okratyczne zdecydowane są jak naj­
energiczniej działać w ich obronie.

Punktem  kulm inacyjnym  wiecu była niewąt 
pliwie przemówienie wielkiego adwokata, Mo- 
ro-Giafferi. Tym razem w ybitny obrońca zmie­
nił rolę i zamiast bronić oskarżał w słowach 
płomiennych i poryw ających Oskarżał naro­
dy, które po wojnie dzięki dem okracjom  roz­
szerzyły swe państw a, lub odzyskały nie­
podległość po długoletniej niewoli, a teraz

łamią swe zobowiązania i uciskają 
mniejszości, k tóre położyły nie mało 
zasług dla kulturalnego i gospodar­
czego rozwoju tych krajów  i słusznie 
uważają siebie za pełnoprawnych oby­

wateli.
Wiec ten nie był oderwaną dem onstracją, 

lecz zapoczątkowaniem na szeroką skalę zakro­
jonej akcji w obronie Żydów rum uńskich. W 
tutejszych kołach politycznych panuje prze­
świadczenie, że akcja ta nie pozostanie bez 
skutku, pobudzając rząd francuski do energi­
cznych wystąpień, z którym i Rum unia będzie 
się m usiała liczyć.

Sialom  Asz w Wiedniu
Wiedeń, 16. 1. ŻAT. Do W iednia przybył 

Szalom Asz, k tóry  zamierza zasięgnąć porady 
lekarzy - specjalistów do stanu swego zdro­
wia

 < > -----
Porażka hitlerowców 
na Węgrzech

Budapeszt, 16. 1. ŻAT. W  w yborach uzupeł­
niających do parlam entu .węgierskiego w okrę­
gu Bamtad przepadła kandydatura niemieckiej 
partii narodowo-socjalistycznej. Z okręgu wy­
brany został kandydat drobnych właścicieli 
ziemskich.

 < > -----

Zgon wybitnego rzeźb iarza
Nowy Jork , 16. 1. ŻAT. W  76 roku życia 

zm arł tu  w ybitny am erykańsko-żydowski rze­
źbiarz Isidor Monti. Rodem z W iednia, Monti 
studiował we W łoszech i osiedlił się w 1890 
w Ameryce. Monti byl autorem  szeregu m onu­
m entalnych dzieł w licznych m iastach am ery­
kańskich. Zm arły był kaw alerem  licznych od­
znaczeń am erykańskich i zagranicznych.

nimi drzwi, założono rygieL
„Co się właściwie stało, pani Gensow?‘ za- 

pj tał Otto i zaświecił światło.
„Sądziłam,.., myślałam..." Niepewnie popa- 

trzj ła na niego i nie chciał się przyznać do po­
dejrzenia, że Ottona gwałtem lub podstępem 
wyciągnięto z więzienia i teraz szuka u niej 
schronienia. „Byłam tylko bardzo zdziwiona, 
otwieram drzwi a pan lu  stoi jak  duch".

„O duchach nie ma mowy", w trąciła Anna, 
która odgadła rom antyczne myśli wdowy, „O t­
to został z aresztu zwolniony ponieważ nie­
zbicie dowiódł swej niewinności. Został zgod­
nie z literą praw a zwolniony a nawet prze­
proszono go za tę omyłkę, rozumie pani, pa­
ni Gensow? A teraz przyszliśmy, by zabrać rze 
czy Ottona i obliczyć się z panią za śniadania
i światło. Zaraz potem odchodzimy".

Jakkolwiek pani Gensow była zdrową i krzep 
ką, to jednak duchowo nie dorastała do sy tua­
cji. Robiła wrażenie zmieszanej, co się zwłasz­
cza objawiało w ciągłym odpinaniu i zapina­
niu kuchennego fartucha. Krople potu wystą­
piły jej na czoło, mały przedpokój, w którym  
stali, zdawał się być dla niej za mały, nie wie­
działa co zrobić z gośćmi i trw ało stosunkowo 
długo, zanim otw arła drzwi do salonu, do k tó ­
rego wepchnęła Ottona i Annę.

„Proszę siadać panie Wiese, tu, na tej ka­
napie, proszę usiąść, panno Keller, oto krze­
sło, jeśli laska. Zaraz wracam, chcę tylko... mu 
zę..., jedną chwilę..., kilka minut..."

c. d. n.

tkieh prawie giełdach europejskich tendencja ino 
cna, do czego przyczyniła się głównie zwyżka no­
towań na gtoldzie nowojorskiej, wywołana au­
diencją przedstawicieli przemysłu amerykańskie­
go u prezydenta RouseveHa. Stery gospodarcze 
przywiązują do rozmów, przeprowadzonych na 
tej audiencji dużą wagę, spodziewają się bowiem 
odprężenia stosunków inied/y prezydentem a 
wielkim kapitałem i zapoczątkowania ściślejszej 
współpracy przemysłu z rządem.

Druga połowa tygodnia przyniosła zmianę sy­
tuacji. Gwałtowny spadek franka i przesilenie ga 
hrnetowe we Francji oraz obawa przed nowymi 
perturbacjami na międzynarodowym rynku wa­
lutowym spowodowały ogólne osłabienie, które 
objęło zarówno giełdy europejskie jak i Wall- 
street. Szczególnie silnie zainteresowana ie-st wy­
darzeniami we Francji oraz sytuacją [tanka Ci­
ty londyńska oraz Ameryka. Postępy kryzysu 
flanka śledzone są zarówno w Ameryce jak i w 
Anglii bardzo piJnie, a Lo przede wszystkim ze 
względu na trójporozumieiue monelarne, zawaiac 
w swoim czasie między Stanami Zjednocz., Anglią 
i Francją.

Na giełdzie nowojorskiej zaznaczyło się na po­
czątku tygodnia duże ożywienie przy kursach 
zwyżkujących. Pizyczyuą lego była wiadomość o 
wynikach konferencji przemysłowców z prezy­
dentem RooseyeUem. W środę jednak nastąpiło 
osłabienie tendencji, spowodowane głównie nie­
pomyślnymi wiadomościami z Europy, kursy nie 
poniosły jednakowoż większych strat. Pożyczki 
polskie wykazały dość znaczne osłabienie. W dniu 
14 bm. notowano (w nawiasach cytry z 7 -b. ni.: 
8 proc. Pożyczka DiUona 59.20 (3137>/2), 7 proc. 
Pożyczka Stabilizacyjna 78.50 80.25), o proc. Po- 
życzika Dolarowa 65.25 (66.87>/-}, 7 proc. Pożytcz- 
ka m. st. Warszawy 58.50 (58.8l'A), 7 proc. Po­
życzka Śląska 59.00 (58.50),

Giełda londyńska rozpoczęła tydzień giełdowy 
ogólną zwyżką notowań, jednakże obroty utrzy­
mywały się w granicach małych. Na zwyżkę no­
towań działała przede wszystkim mocna tenden­
cja na rynku metali. W drugiej połowie tygodnia 
zaznaczyło się na tej giełdzie osłabienie, spowo­
dowane wydarzeniami we Francji i gwałtownym 
spadkiem franka. Ok roty jeszcze bardziej się 
skurczyły, a kursy uległy zniżce. Wyjątek stano­
wiły brytyjskie papiery państwowe, które zdoła­
ły się utrzymać na dotychczasowym wysokim po­
ziomie. Bardzo słabo kształtowały się kursy po­
życzek chińskich, brazylijskich i niemieckich. Ró­
wnież pewnemu osłabieniu uległy papiery anglo- 
amerykańskie.

W przeciwieństwie do giełdy londyńskiej na 
giełdzie paryskiej zaznaczyła się już na pierwszym 
zebraniu tendencja słaba, co przypisać należy nie

Z TEATRU, LITERATURY I SkfUA
— Z „ŻYDOWSKIEJ SCENY NARODOWEJ’.

Występy „żydowskiej Sceny Narodowej’’ ściąga­
ją do siebie codziennie publiczność z najrozma­
itszych warstw  społeczeństwu. W sobotę obecne 
były na przedstawieniu popołudniowym dzieci z 
wszystkich sierocińców żydowsikch w mieście w 
liczbie okuło 300. Także i dorosła publiczność 
przyjmuje z wielkim aplauzem świetną komedię 
Sarniny Gronu manna „Jakub i Ezaw”. — Sztuka 
„Jakub i Ezaw” należy niewątpliwie, tak ze 
względu na tematykę swoją jak i na artystyczne 
wykonanie, do najlepszych kreacji tego rodzaju 
sziuk na scenie żydowskiej w ogóle. Ze względu 
na zbliżającą się trzecią premierę „Żydowskiej 
Sceny Narodowej”, „Walka o ziemię” M. Rosta, 
„Jakub i Ezaw” minio wielkiego swego powodze­
nia będzie wkrótce musiał zejść z afisza. „Jakub 
i Ezaw” grany jest codziennie o godz. 8.30 wiecz. 
Przedsprzedaż biletów w' firmie A. Fischliab. ul. 
Grodzka 46, a od 7 przy kosie teatru.

nej zniżce uległy renty państwowe, akcje Banku 
Francuskiego i innych przodujących banków. — 
Baissa na rynku rent i akcyj bankowych pociąg­
nęła za sobą ogólną zniżkę na rynku akcyj prze­
mysłowych. Zwyżkowały natomiast papiery mię­
dzynarodowe. W czwartek nastąpiło pewine od­
prężenie i zarówno renty jak też i akcje osiągnę­
ły poprawcę notowań. ^latormast w piątek zazna­
czył się znowu ogólny spadek notowań, wywo­
łany wiadomościom o przesileniu gabinetowym.

Giełda amsterdamska miała na ogól usposobie­
nie mocne. Lekkiej, przejściowej zniżce uległy no 
towania na wiadomość o ostatnich wydarzeniach 
politycznych i gospodarczych we Flrancji. — Na 
gioldzie berlińskiej przeważał nastrój słaby, za­
równo banki jak i szeroki© sfery publiczności 
wstrzymywały się od gry giełdowej. Również 
spekulanci zawodowi zawierali nieliczne tylko 
transakcje. Na giełdzie wiedeńskiej zaznaczyła 
się początkowo tendencja mocna, osłabiła się je­
dnak wT drugiej połowie tygodnia.

Giełda praska pozos'awała pod wpływem wyda 
rzuń amerykańskich i francuskich. Mocna tenden­
cja na W allstreet spowodowała ogólną zwyżkę 
notowań w Dradze, a spadek franka i przesilenie 
gabinetowe we Francji wywołało natychmiasto­
wą reakcję na giełdzie praskiej, która wykazała 
w drugiej połowie tygodnia zniżkę notowań.

Obroty na giełdzie warszawskiej w  okresie 
sprawozdawczym znacznie się zwiększyły. Kursy 
miały przeważnie tendencję zwyżkową. Notowa­
no (pierwsza cyfra z 8, druga z 15 stycznia br.)> 
papiery procentowe: 3 proc. Premiowa Pożyczka 
Inwestycyjna I emisji 79.25, II emisji 79.13—79.75, 
serie II emisji 90.00—90.00, 4 proc. Piremiowa Po­
życzka Dolarowa 42.00—42.25, 4 proc. Pożyczata 
Konsolidacyjna 66.50—67.75, drobne odcinki 65.25 
—67.25, 4jż proc. Wewnętrzna Pożyczka Pańs­
twowa 64.1)0—65.38 j4, 5 proc. Pożyczka Konwer- 
syjna 66.50—68.00, 414.. proc. Listy Zastawne Ziem 
skie 64.00—61.25, 5 proc. Listy Zastawne m. st. 
W arszawy z 1933 r. 68.75—69.75; akcje; Bank Pol 
ski 115.50—117.50, Warszawskie Towarzystwo 
Kopalń Węgla 30.50—30.75, W arszawskie Towa­
rzystwo Fabryk Cukru 38.75—38.50, Norblin 73.00 
—73.00, Starachowice 35 25—37.75, Lilpop 61.25— 
63.00, Modrzę jów 14.50—14.50, Ostrowiec 55.00—
55.50, Żyrardów 60.75—62.00, Ilaberbusch 49.00—
49.50,

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych 
kształtowały’ się następująco (pierwsza cyfra z 
7, druga z 14 stycznia br.): Amsterdam 293.50— 
293.35, Bruksela 89.50—89.05, Kopenhaga 117.70—
117.50, Londyn 26.34—26.32, Nowy York czek 
5.26)4-5.27)4, Nawy York kabel 5.27—5.275/8,

Paryż 17.91—17.75, Praga 18.52—18.51, Stockhołm

deseu i barytona Serbana Tassiana. Obsady do­
pełnią: Z. Bułfitówna, oraz artyści opery k ra­
kowskiej: M. Feherpataky, M. Piiszczkówna, A. 
Mazanek, A. Girin, A. Książkiewicz, A. Mazurek 
i A. Wolak. Dyryguje B. Waliek-Walewski, re­
żyseruje J. Stępniowski.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro, 
po cenach zniżonych^ świetna sztuka Zygmunta 
Nowakowskiego „Gałązka rozmarynu” w insceni­
zacji i reżyserii autora, w premierowej obsadzie

r e p e r t u a r  k in o t e a t r ó w

ADRIA: „Dziewczęta z Nowolipek" (Bar­
szczewska).

APOLLO: „O statni pociąg z oblężonego m ia­
sta" (Dorotłry Lamour, Lew Ayres i in.). 

ATLANTIC: „Janosik, hetm an zbójnicki" I 
„Cienie przeszłości" (Kay Milland, Gertruda 
Michael).

BAGATELA: „Krew na m orzu" i rewia. 
PROMIEŃ: „Czar cyganerii" (M arta Egerth)? 
MUZEUM: „Rose Marie" (Janette MacDonald)^ 
STELLA: „Znachor".— DZIŚ „R1GOLETTĆ Z SARI, BADESCU, 

I TASSIANEM- Najpopularniejsze dzieło Verdi-
go „Rigolelto” ukaże się dziś na scenie tcalro i SZTUKA: „Dziewczę^ z temperamentem (Annjr,

miejskiego Operowe to słuchowisko stanie się 
sensacją muzykalnego Krakowa dzięki znakomi­
tej obsadzie główuycb partfi w osobach; prima-

Ondra) film  niemiecki.
UCIECHA: „Jej największy błąd" Paula Wea- 

sely.
donny Ady Sari, oraz dwóct świetnych gości za-. WANDA: „Ich stu 1 ona jedna" (Deanna Dur* 
granicznych, tenora scen europejskich Dinu B a -1 bin).

135.95—135.70, Zurych 121.95—121.85.
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Groźne godziny kryzysu francuskiego
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika'') PARYŻ, 14 stycznia.

Gmach giełdy paryskiej

i.
Telegramy prasowe, k tóre niezawodnie nasz 

artykuł wyprzedzą, nie oddają jednak wszyst­
kich odcieni sytuacji, wytworzonej we Francji, 
odcieni nad wyraz ciekawych i charakterysty­
cznych.

Zaznaczmy przede wszystkim, że od trzech 
dni mówiono o kryzysie. Mówiono nie po raz 
pierwszy. Lecz rządy F rontu  Ludowego utrzy­
m ały się w czasach gorszych, trudno więc by­
ło tym razem większą wagę przywiązywać do 
symptomów i plotek. Tym  bardziej, że ostatnie 
głosowania wykazały dalsze utrzym anie się je­
dności F ron tu  Ludowego, poprawę finansów, 
stwierdzoną obiektywnie równowagę budżeto­
wą, uspokojenie um ysłów i t. d.

Jeśli 13-go b. m, we czwartek rano, mówio­
no o możliwości kryzysu parlam entarnego, to 
w ciągu dnia ta  ewentualność ustąpiła. P rasa 
w szystkich odcieni tw ierdziła, że kryzysu unik­
nięto. Tylko niektóre dzienniki dodawały pe­
symistyczne pytane: Na jak  długo?

Dziś, w  piątek rano, oczekiwano tylko wła­
ściwie na kierunek przem ówienia nocnego po­
nownie obranego prezesa parlam entu, p. E- 
dw arda H erriot. W  istocie dym isja rządu na­
stąpiła o godz. 4 nad ranem , tak, że tylko 2 
dzienniki poranne paryskie piątkowe zdążyły 
podać wiadomość o tym  fakcie. Dopiero w po­
łudnie ukazały się liczne dodatki nadzwyczaj­
ne.

II.
Zdenerwowanie i  zmęczenie panow ały na po­

siedzeniu nocnym  bardzo silnie. W ystarczy 
powiedzieć, że klnb socjalistyczny obradował 
od dziesiątej wieczór do drugiej nad ranem  
nad sprawą swego głosowania „za“ czy „prze­
ciw" ograniczeniom dewizowym, zgadzając się 
wreszcie na poparcie rządu w kwestii wolności 
dewizowej.

Osobiście jesteśm y zdania, że kryzys nastą­
pił nie dzięki zdenerwowaniu, lecz opanowaniu 
nerwów przez prem iera Chautemps!

Tu nasuwa się konieczność dygresji, by po­
wyższe w yjaśnić. Od czasu dojścia do władzy 
rządu F ron tu  Ludowego w czerwcu 1936, ko­
m uniści niby to popierają rząd, w  istocie rze­
czy jednak niesłychanie u trudn iają  m u pracę. 
Nie przyjęli żadnej teki m inisterialnej, rozsa­
dzają ruch  syndykalny, ruch  socjalistyczny, 
ruch katolicki F rancji, coraz to wszczyniają 
inną dygresję. W śród radykałów , a naw et 
wśród um iarkow anych socjalistów wzmagało 
się dążenie do uniezależnienia swych party j i 
F rancji od tych wyraźnie antyfrancuskich in­
tryg. Szło tylko o jedno: aby odpowiedzialność 
za zerwanie F ro n tu  Ludowego spadła nie na 
radykałów, ale na komunistów', by tym  ostat­
nim  wytrącić argum ent propagandowy.

Dotąd jednak kom uniści wystrzegali się pil­
nie wszelkiej sytuacji niewyraźnej. Dopiero tej 
nocy, gdy deputowany kom unistyczny, Ramet- 
te, wspaniałom yślnie, jak  już tylekroć, w yra­
ził gotowość głosowania za wnioskiem  rządu 
„tylko celem podtrzym ania F ron tu  ludowego..." 
— prem ier uznał te słowa za zerwanie kom uni­
stów z Frontem  Ludowym, zrzucając tym sa­
mym po m istrzowsku odpowiedzialność na ko­
munistów ! Posunięcie było pierwszorzędne, 
zdumienie powszechne — ogromne.

Była godzina czwarta i pół w nocy z czwart­
ku na piątek.

III.
Postaram y się teraz nieco pogłębić tło kryzy- 

lu. Sytuacja doprawdy dziwna. Budżet zrówno­
ważony, finanse uporządkowane, a jednocześ­
nie, 13-go b. m. nagły wzrost spekulacji i pono- 
any  raptow ny odpływ walut. Komuniści po­
nownie domagali się ograniczenia odpływu wa­
lut. Radykałowie, stojąc na stanow isku demo­
kratycznej wolności — sprzeciwiali się, idąc 
tym  samym na rękę spekulantom  i politykom  
prawicowym.

Nowa fala strajków  i żądań robotniczych by­
ła wodą na młyn wrogów porządku. — Rząd 
dał inicjatywę do konferencji sfer pracodaw­
ców i pracowników, celem wspólnego opraco­
wania nowoczesnego statu tu  pracy. I tu  nastą­

piło starcie „C. G. T" (konfederacja syndyka­
tów) żądała, by uważano ją  za wyłączną przed­
stawicielkę klasy robotniczej, podczas gdy p ra­
codawcy sprzeciwili się stanowczo. Statut p ra­
cy m iał regulować kwestię płac, strajków, przyj 
mowania do pracy, i t. d. Czy wyeliminowałby 
on strajk i? Trudno dziś powiedzieć, choć trze- 
ba stwierdzić, że na 800 arbtrażów  10 nie zo­
stało przyjętych z winy robotników, a ponad 
40 z winy pracodawców. Dla obiektywności do­
dajmy, że prawicowcy tłumaczą to surowością 
wyroków, a lewicowcy — brakiem  wykonaw­
czych przepisów, obowiązujących pracodaw­
ców.

Tak czy siak — sytuacja offecna dłużej trwać 
nie mogła. Strajki anarchizujące, wybuchające 
często bez poważniejszego powodu; nieustęp­
liwe stanowisko pracodawców; wzrost drożyz­
ny i — g1'® na giełdzie1

Cała F rancja domaga się pokoju wewnętrz­
nego, socjalnego, gospodarczego, finansowego.

Nie bez powodu we czwartek premier Chau­
temps z trybuny potępił ostatnie strajki, doda­
jąc, że prawo będzie zmuszone silnie w ystą­
pić przeciw warcholstwu, a w obronie pokoju 
wewnętrznego. To dało przedsmak kryzysu!

Interwencje Czertoka
Jerozolima, 16. 1. ŻAT. Hierowi.ui. politycz­

ny Agencji Żydowskiej Czertok odbył dłuższą 
konferencję z W ysokim Komisarzem, sir Ar­
turem  W auchope‘m. W toku konferencji, po­
święconej omówieniu nie ustającego terroru  
arabskiego, przedyskutowano szczególnie spra­
wę bezpieczeństwa na szosie Jerozolim a—Jaf- 
fa.

M. Czertok odbył także konferencję z dyre­
ktorem  departam entu finansowego rządu John 
sonem, poruszając kwestię kredytów  dla sa­
morządów na cele robót publicznych. Dotych­
czas rząd czynił trudności samorządom w ich 
staraniach o kredyty na te cele. Poza tym Czer­
tok omówił sprawę korzystania przez rząd z 
wyrobów produkcji palestyńskiej. Dotychczas 
rząd sprowadzał z Anglii wszystkie artykuły, 
potrzebne w robotach resortów  gospodarczych 
i robót publicznych. W  tym  charakterze rząd 
jest poważnym konsum entem  i w ydatkuje na 
te cele dziesiątki tysięcy f. szt. rocznie.

Mufti chce wrócić do Palestyny
Jerozolima, 16. 1. ŻAT. W ydawany przez 

H istadrut tygodnik arabski „H akibat el Am ar" 
inform uje, że przyjm ując u  siebie b. m inistra

IV.
Nowa większość będzie słaba, ale uniezależ­

niona od ciągłej gry kom unstów i  wynikającej 
stąd niepewności. H erriot wprawdze już we 
czwartek rano uprzedzał Chautemps‘a, że jedy­
na większość możliwa obecnie — to F ron t Lu­
dowy, przypuszczają tu  jednak, że uda się uzy­
skać oparcie o prawe centrum  i zdobyć głosy 
socjalistów. Komuniści, którzy jeszcze dzisiaj 
przypisują sobe reprezentację całego ludu F rań  
cji, przeszliby do opozycji. Sytuacja w yjaśni­
łaby się.

I najprawdopodobniej szybko w yjaśni się.
Gdy ten artykuł ukaże się — w arunki będą 

już na pewno znane.
Charakterystyczne i pocieszające: podczas

gdy w innych k rajach  hula zaślepione, średnio­
wieczne opętanie antysemickie, w  Paryżu cytu­
je się dziś obok nazwisk przyszłych m inistrów  
H erriot‘a, D aladiar‘a, A. Sarraut, również i na­
zwisko — Mandel, nazwisko żydowskie. A w ła­
śnie w ostatnim  gabinecie wicepremierem był 
Leon Blum. Oblicze prawdziwej dem okracji 
europejskiej!

Iraku  Nuri-paszę es-Saida, m ufti Jerozolim y 
Hadż Amin el Husseini prosił go o podjęcie u 
rządu angielskiego kroków w  kierunku pono­
wnego jego powołania na stanowisko przewo­
dniczącego Naczelnej Rady M uzułmańskiej. 
Mufti m a się przy tym  zobowiązać, że zerwie 
swe stosunki z agentami włoskimi.

Paul Munl w roli Teodora H erzla
Jerozolima, 16. 1. ŻAT. W  najbliższych 

dniach oczekiwany tu  jest w ybitny żydowski 
aktor filmowy Paul Mumi. Jak  donosi „Haa- 
rec", Muniemu zaproponowano odegranie roli 
Herzla w żydowskim filmie historycznym, 
sądzą, Muni przyjmie tę propozycję.!

 O ------

Wł. łabo tyhsk i u de Yalery
Dublin, 16. 1. ŻAT. Prem ier de Yalera przyJ 

ją ł Wł. Żabotyńskiego na jednogodzinnej kon­
ferencji. J a k  kom unikują, wypowiadając się 
przeciwko projektow i podziału Palestyny, de 
Valera w yraził życzenie, aby problem  pale­
styński został rozwiązany w sposób, możliwy 
do przyjęcia tak przez Żydów jak  i Arabów.

W Dublinie Żabotyński został też przyjęty 
przez nuncjusza papieskiego ks. Robinsona, b. 
legata papieskiego w Jerozolimie.

D r T. LEDNER
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O N A N I A
Jeśli przeglądniemy artykuły  medyczne na­

szych dzienników, to przekonam y się, że auto­
rzy ich stara ją się w możliwie przystępny spo­
sób wtajemniczyć czytelników w funkcje na­
szego orgamzmu i jego niedomagania, radząc 
i odradzając niejedno, pom ijają jednak prawie 
całkiem jedną z na jważniejszych dziedzin na­
szego życia, to jest kwestię seksualną. A prze­
cież „seksus“, będąc wykładnikiem  całego na­
giego jestestwa, naszej psychiki, a więc i na­
szego stosunku do reszty społeczeństwa, decy­
duje często o naszej zdolności do społecznego 
życia.

Zrozumiałą jest rzeczą, że zboczenia na  tle 
seksualnym , jak  n. p. onania, które często po- 
znaw iają dotknięte nimi osobniki owej zdol­
ności do społecznego życia, wychodzą na szko­
dę nie tylko jednostkom , ale i całemu społe­
czeństwu. Uważam przeto, że tym bardziej nie 
od rzeczy będzie zajęcie się tą sprawą na tym 
m iejscu.

Najbardziej rozpowszechnionym zboczeniem 
n a  tle seksualnem  jest onania. Nazwa ta  po­
chodzi od Onana postaci biblijnej, k tóry  w nie­
naturalny  sposób zaspakajał swe potrzeby 
płciowe. Onanię można zauważyć już u niemo­
wląt, a  F reud  uważa ssanie, pizy którym  nie­
mowlęta odczuwają pewną rozkosz, za ak t au­
toerotyzmu.

Przyczyną onanii może być dziedziczne ob­
ciążenie, ale w większości wypadków staje się 
nią uwiedzenie. Zauważono to u ludzi izolo­
wanych od płci odmiennej, a więc w  więzie­
niach, kasarniach, szkołach, gdzie onania sze­
rzy się masowo. Często też przyczyną onanii 
bywa schorzenie genitaliów. Przekonano się 
również, że choroby nerwowe, jak  epilepsja 
lub histeria, mogą być przyczyną onanii, nato­
m iast onania rzadko prowadzi do zaburzeń u- 
mysłowych, jeżeli osobnik taki nie jesl po te­
mu predysponowany. Dlatego przesadne są 
wszelkie obawy w tym kierunku, tym bar­
dziej, o ile osobnik taki upraw ia onanię um iar­
kowanie, i w braku  możliwości naturalnego 
zaspokojenia swych potrzeb. Z chwilą kiedy 
przekracza możliwą m iarę, staje się onania 
szkodliwa. Bowiem gruczoły (w tym  w ypad­
ku  jąd ra  i ja jn ik i) wydzielają dokrewnie pew­
ne konieczne a la  organizmu substancje, zwa­
ne horm onam i, z których organizm w razie

zbyt częstego wydzielania ich na zewnątrz nie 
może korzystać. Niektórzy uczeni posuw ają 
się z tego powodu tak daleko, iż twierdzą, że 
wstrzemięźliwość płciowa do trzydziestego ro­
ku życia wyjść może tylko na korzyść dla or­
ganizmu. W  twierdzeniu tym jest jednak, zda­
je się, dużo przesady.

Niebezpieczną jednak staje się onania w o- 
kresie chłopięcym, w czasie uiedorozwinięcia 
organizmu, kiedy to najdotkliw iej się odbija 
na systemie nerwowym, jakoteż upraw iana na­
łogowo.

Takie nałogowe uprawianie onanii może spo 
wodować hyperestezję sekcualną czyli prze­
wrażliwienie seksualne prowadzące u osobni­
ków o bujnej wyobraźni często do sodomii, a 
nawet do impotencji.

Dziecko oddające się onanii łatwo poznać 
po chudości ciała i bladości twarzy. Szuka ono 
samotności, brak mu chęci do jakiegokolwiek 
zajęcia, jest zgryźliwe i skłonne do melancholii. 
Skłonność ta objawia się również i u doros­
łych, co uwydatnia się w pismach niektórych 
znanych poetów i pisarzy, uprawiających o- 
nanię. Prócz tego tracą ludzie tacy pewność 
i ufność w siebie.

W alkę z onanią uważa Iwan Bloch za wal­
kę społeczną. Samowystarczalność onanisty 
pod względem seksualnym, powiada Iwan 
Bloch, potęguje egoizm, chłód serca, i czyni 
go niewrażliwym na subtelniejsze uczucia e- 
tyczne. W alka z onanią jaac  zjawiskiem m a­
sowym jest walką społeczną w obronie altruiz­
mu. budzi i wspiera udział młodzieży we wszy­
stkich kwestiach wspólnego dobra.

Onania daje się w większości wypadków 
usunąć jedynie przez naturalne zaspokojenie 
potrzeb płciowych. Jednakowoż sport lub fi­
zyczna i duchowa praca, górskie powietrze, 
chłodne łoże, jakoteż unikanie ostrych po­

traw , m ają doniosłe znaczenie terapeutyczne. 
W  każdym bądź razie zapobieganie, jakoteż u- 
suwanie onanii daje pole do działania raczej 
wychowawcy, aniżeli lekarzowi. Należy przy 
tym pamiętać, że nie trzeba przejaskraw iać 
skutków onanii, gdyż wprawia to uległych jej 
osobników w stan depresji duchowej, nie bę­
dącej wcale podatnym gruntem  dla zabiegów 
terapeutycznych.

Tarnów . JAKÓB KLAPHOLZ.

Odpowiedzi redakcji
PRAWO DO ŻYCIA. 1) Nie jest ryzykowny, 

ani też nie Jest szkodliwy 2) Nie mogło nastąpić.
3) Czekać cierpliwie.

TRlC I E . 1) Wymaga zbadania, może nawet
prześwietlenia promieniami Roentgena. 2) Na 3 
godziny przed zaśnięci* m nie pic już więcej żad­
nych płynów. Nadto ułożyć się do snu tak, aby 
miednica była nieco wyżej położona, niż zwyczaj­
nie. 3) i 4) Tyflko lekarz, obznajomiony dokładnie, 
— na podstawie badania, — ze stanem pacjenta, 
poże się wypowiedzieć na ten temat. Na odleg­
łość jest to rzeczą niemożliwą. 5) Nieszkodliwe, 
jeśli nie ma podniesionego ciśnienia krwi.

GHAWUOELET. Wskazane przes trzy kiwanie 
pocfriwy przy pomocy roztworu nadmanganianu 
potasu. Uważamy jednak na wszelki wypadek

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ADRIA — ATLANTIC 

Ważny 17.1. Wyciąć i przedłożyć do wym iany 
•w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 
■w Perfum erii N. M eersanda św. M arka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7.

konsultację lekarza chorób kobiecych za wska­
zaną.

ZROZPACZONA. 1) Medycyna nic zua środka 
o podobnym działaniu. 2) I owszem, środki prze­
czyszczające współdziałają z chudnięciem 3) W 
czasie gotrąeukd przemiana materii doznaje przy­
śpieszenia, człowiek szybciej się spala. 4) Można 
stan ten sztucznie wywołać, ale nie radzimy sto­
sować go celem schudnięcia. Mozę przynieść du­
żą szponę. 5) Słone kąpiele (zwykła sól kuchen­
na) przyczyniają się do schudnięcia. 6) Wskazany 
codzienny ranny masaż brzucha. 7) Częściowo 
tak. Im dłużej człowiek śpi, tym mniej się rusza, 
co oczywiście wpływa na -uszę

PIELĘ' Ni ŁFuS. Dziękujemy. Nie umieścimy.
CZOSNEK. Wszyskie pytania pańskie wymaga­

ją dokładnego obznajoniienia się ze stanem zdro­
wia. Tylko po naocznym zbadaniu może lekai'Z 
odpero ;edzieć wyczerpująco i z pełną odpowie­
dzialnością na Pańskie pytania. Na odległość by­
łoby to rze zą ryzykowną.

NAUKA TO SKARB. 1) i 4) Ptroszę myć twarz 
codziennie gorącą wodą i mydłem, a w ciągu dnia 
2—3 razy mnywać rozcieńczoną wodą koiońską 
lub apteczną benzyną. Kremów żadnych stosować 
nie należy, bo to pogarsza jeszcze sprawę Wie-

WODA MINERALNA SYNT.

NEUTRACYDA■ m a mm m u  m m m  mm u  w  ■ ■  u  * ^

(słaba i  mocna) doskonały środek przeciw Ład 
kwasocie soku żołądkowego, zgadze i tp. produk­
cji firmy „SANAYIT" Kraków ul. Ghucimska. 19

czorem parówka nad naczyniem z gorącą wod* 
i wyciśnięcie pryszczów. 2) Spodkami domowymi 
osiągnąć tego nie można. Najlepsze wyniki daje 
usunięcie przy pomocy diatermii. 3) O tym zade­
cydować można tylko po dokładnym zbadaniu 
stopnia skrzywrenia Daleko posunięte skrzywie­
nia kręgosłupa w ten sposób usunąć się nie da­
dzą. 5) Sublimat w maści (za receptą lekarską) 
usunie piegi. 6) Rozpoznać może tyko lekarz i 
to w niektórych wypadkac" dość trudno. 7) Tyl­
ko operacyjnie. 8) Informacji udzieli Pani każda 
księgarnia. Na łamach „uekerza Domowego” nie 
mamy na to miejsca.

S. Z. LAT 28. Tylko lekarz, zmcjący Pana z na­
ocznego badania, może być w takich bądź co bądź 
ciężkich pr2ypa.dkaah, miarodajny. My nie ośmie­
lamy się na odległość raazac, bojąc się Panu za 
szkodzić.

Z ROKU 1912. 1) Proszę kilka razy dziennie 
obficie pudrować ręce zasypką z tanrc lurmenn 
(za receptą). 2) Zaburzenia w funkcjonoy audu jaj­
ników. Wskazane byłoby zażywanie preparatów 
jajnikowych. 3) Nadmiernie często stosowany pro, 
wadzi do wyczerpania fizycznego J nerwowego. 
Nadto u kobiet stać się może przyczyną tzw. o- 
ziębiości małżeńskiej. —■ Tylko aiilna wola.

SIEDEMNAŚCIE R. K. 1) Patrz „Z roku 1912” 
punkt 1 Co do ogólnego stanu zdrowia dziecka 
— o tym wypowiedzieć się można tylko po zba­
daniu. 2) Kilkustopniowy mróz nie przeszkadza 
w vyjeżdiżaniu na spacer, naturalnie przy dob­
rym ubraniu j przykryciu dziecka, w czas słone­
czny i nie na długo.

WDZIĘCZNY CZYTELNIK WAWRZYNIEC. 
Najlepsze, trwałe skutki daje operacyjne leczenie. 
Uwolni to Pana od kc.jdecznc«ści noszenia zuspeu ) 
sorjum, a nie ma zupełnie wpływu na ewentualni; 
potomstwo.

ABONENTKA X. 1) Nieszkodliwe, a czasem na­
wet (w tym celu stosowane) w 'kazano. 2) Dopu­
szczalne tylko w pierwszej połowie ciąży. 3) Nor­
malne. 4) i 5) Istnieje mnestwo popularnych ksią­
żeczek na ten temat, w których znajdzie Pani od­
powiedź na wszystkie dr czące Planią pytania.

6) Ucjsk opaski powinien być nie wielki. Go in­
nego biustnik. 7) Z końcem 5-go miesiąca lub z 
początkiem G-go. 8) Wymaga zbadania.

PRODESTE MIHI. 1) Patrz „Z roku 1912” pub 
trzeci. 2) Nie wpływa zupełnie na wzrost.

CZYTELNIK P. K. Z BOCHNI. Po każdym je. 
dzeniu zażyć szczyptę magnezji palonej.

(Reszta odpowiedzi w nt.tępnyn, dodatku)

KUPON Nr.11
II. KOMKURS ZIMOWY

dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA"

P e n s jo n a ty :

„Anasiezia" w  Za k o p a n e #  
„G oplana" w  Szczyrku 
„Opieka”  w  Uabce 
„R iw ie ra " w Krynicy
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Świetny sukces bokserów Makkebi -  Kraków

M akkabi zw ycięża  Garbarnię 11:5 pkt.
W czorajsze spotkanie towarzyskie pięściarzy 

Makkabi krakow skiej ze silnym  zespołem Gar­
barni, k tóry  dysponuje obecnie także kilku by­
łymi znakom itym i zawodnikam i W awelu, ro ­
zegrane w wypełnionej sali Domu Robotnicze­
go w Podgórzu, zakończyło się w spaniałym  zde­
cydowanym zwycięstwem M akkabi po bardzo 
interesującym  przebiegu w wysokim  stosunku 
11:5 pkt. W ten sposób bokserzy M akkabi po 
szeregu pom yślnych zawodach poza Krakowem 
osiągnęli dalsze cenne zwycięstwo, k tóre wy­
kazuje coraz większy system atyczny postęp i 
rozwój z meczu na mecz żydowskiego zespołu. 
Zawodnicy Makkabi zaprezentowali się tym  ra ­
zem dobrze, udow adniając coraz większą jruty- 
nę ringow ą i dobry poziom.

WyniKi zawodów były następujące:
W wadze papierowej W agschiag (M) wygrał 
z Czaplickim (G) wobec tegoż nadwagi. W spot­
kaniu  towarzyskim  poza konkursem  sędzia 
punktow y przyznał niesłusznie zwycięstwo Cza­
plickiemu, aczkolwiek W agschiag m iał w ielką 
przewagę przez wszystkie trzy rundy i posłał 
swego przeciwnika kilka razy n a  deski.

W wadze m uszej Kandel (M) zrem isował z 
Tcbołą (G)»

W  wadze koguciej A m kraut (M) pokonał 
wysoko na punkty M azura (G), pędząc go przez 
cały czas po ringu i roznosząc go formalnie.

W wadze piórkowej odniósł P fetfe r (M) 
również wysoki zwycięstwo punktowe nad Du- 
bowiczem (Gj.

W  wadze lekkiej Morawa (G), były zawod­
n ik  mistrzowskiego Wawelu wojskowego, po­
konał w drugiej rundzie przez techniczny 
knock-out rezerwowego zawodnika Deresiewi- 
cza (M).

W  wadze półśredniej Pancer (M) wypunk­
tował żuecydowanie Rakoczy‘ego (G).

W  wadze średniej Gross (M) odniósł świetne 
wysokie zwycięstwo punktowe nad renomowa­
nym  Korzenickim (Gj, m ając przez wszystkie 
trzy rundy  wielką przewagę i odznaczając się 
celnie lokowanymi sierpami.

W wadze półciężkiej Pieniążek (G), dawniej 
Wawel pokonał w trzeciej rundzie przez tech­
niczny k. o. Berhanga (M).

Sędziował w i ingu p. Bogdanowicz, na punk­
ty p. Kreuzwirth.

Spotkanie rewanżowe odbędzie się w naj­
bliższym czasie.

Polscy bokserzy zw yciężają zde­
cydowanie Wtochów 
w W atszawie
Pul La.—Wiochy 11:5 pkf,

,"W dniu wtczorujs-zyni odby ły się w Warszawie 
międzypaństwowe zawody bokserskie pomiędzy 
reprezentacjami Folski i Italii, zakończone zna 
koimltym zwycięstwem Polaków 11:5 pkt. Rutbolc, 
Czortek, Wozniak Łowicz i Chmielewski wygrali 
s\vo walki, ostatni jednak nie zaimponował.

Z Warszawy wyjeżdżają Włosi ao Poznania, 
gdzie rozegrany zostanie mecz między miast owy 
lłzym—Poznań.
2  DZIAŁALNOŚCI KRAKOWSKIEGO 
ZWIĄZKU MAKKABI

W dniu wczorajszym odbyło się pierwsze po­
siedzenie nowo wybranej Egzekutywy Krakow­
skiego Okręgowego Związku Makkabi, na którym 
opracowano bogaty plan działalności na rok naj­
bliższy, przewidując między innymi tui niej pił­
karski klubów żydowskim okręgu krakowskiego, 
propagandowe zawody bokserskie i pływackie 
r,a prowincji, obóz piłki ręcznej etc.
PINGPONGL5CI HAGI BORU NA DRODZE DO 
MISTRZ 0*1 W A DRUŻYNOWEGO 
Hagibor—Makkabi 4:1 i 5:0.

Ubiegełj soboty i niedzieli odbyły się w Kra­
kowie dwa spotkania finałowe w serii drużyno­
wych mistrzostw okręgu krakowskiego pomiędzy 
zespołami Hagiboru i Makkabi. Poziom gry obu 
walczących drużyn był bardzo wysoki, przy czym 
Hagibor wykazuje lepszą technikę i większe opa­
nowanie nerwowe. Zwycięstwo zasłużone w oku 
dniach i spotkaniach odnieśli zawodnicy Hagibo. 
ruj zwyciężając po pięknej walce w stosunku 4.1 
i 5:0. Hagibor jest bezsprzecznie bezkonkurencyj­
nym kandydatem na mistrza drużynowego okrę­
gu krakowskiego i ma oneenie przed sobą tylko 
walkę z tarnowskimi drużynami, które niewątpli­
wie wygra.
DALSZE ROZGRYWKI 0 MISTRZOSTWO 
HOKEJOWE LWOWA

W dalszych rozgrywkach hokejowych o  mis­
trzostwo Lwowa, Czarni odnieśli dwa kolejne 
zwycięstwa, wygrywając z AZS 7.0 (.2:0, 3:0, 2:0) 
i z Ukrainą 6:0 (1:0, 1:0, 4;0j.

Po tych rozgrywkach Czarna wysunęh się na 
Ci,oło tabeli. Dalsze mecze prawdopodobnie zos­
taną przełożone na późniejsze termmy ze wzglę­
du na odwilż.

ORLEWICZ ZYYCIĘŻA W BIEGU NARCIAR­
SKIM AKADEMICKIM

W dalszym ciągu VIII międzynarodowych aka­
demickich narciarskich mistrzostw Polski, które 
odbyty się ubiegłej soboty w Brzuchowicach koło 
Lwów a, rozegrano bieg otwal ty na 16 kim i do 
1 mnbinacji norweskiej. Walka o pierwsze miej­

sce toazyła się między zwycięzcą kombinacji kla­
sycznej w Krynicy Finnem Marti Hovk'a dosko­
nale dysponowanym Orłowiczem (Wisła Zakopa­
ne), który tez w pięknym stylu zwyciężył wi cza­
sie 1 : 22.04 godz. tak w biegu otwartym, jak i do 
kombinacji, 2) Hovi, 3) Dęboróg (AZS).

PUŁKOWNIK RUDOLF PREZESEM LIGI
W Sobotę późnym wieczorem zakończyły się w. 

Warszawie obrady ligi piłkarskiej. Jako ostatni 
punkt porządku dziennego odbyły się wybory u- 
zupehńające ao nowego zarządu. Prezes im Ligi 
wybrany został płk. Rudolf, wiceprezesem Skwar 
czyński, skarbnikiem Rokita, zastępcą s e k re tn a  
Dziubińska, reszta z członków zarządu bez zmian.

Po uzgodnieniu kalendarzyka rozgrywek ligo­
wych na sezon 1938, obrady zamknięto.

PRZECIWKO UTWORZENIU DRUGIEJ LIGI 
PIŁKARSKIEJ

Na walne zgromadzenie Krakowskiego OZPN, 
który się odbył w niedzielę krakowska Makkabi 
zgłosiła nagły wniosek, aby KOZPN głosował 
na walnym zgromadzeniu Polskiego Związku Pił­
ki Nożnej przeciwko utworzeniu drugiej ligi.
DWJE KLĘSKI CZESKICH HOKEISTÓW

W Pradze czeskiej bawi obecnie angielski zesc 
pół hokejowy Earls Rangers. Anglicy rozegrali 
dotychczas dwa mecze. W pierwszym spotkaniu 
rozgromili hokejową Reprezentację Czechosłowa­
cji w niebywałym stosunku 14:2 (3:1, 5:0, 6:1) ?J 
Wynik ten wywołał w Czechosłowacji niesłycha­
nie przykre wrażenie.

W drugim meczu Anglicy spotkali się z LTS 
Praha, odnosząc nieznaczne zwycięstwo 3:2 (2:1, 
1:1, 0:0). Czesi walczyli tym razem doskonale, 
utrzymując przez cały czas grę równorzędną.

MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE 
CZECHOSŁOWACJI

W Pradze czeskiej odbyły się zawody łyżwiar­
skie o mistrzostwo Czechosłowacji w jeździć fi­
gurowej. Zwycxęstwo odnieśli wśród panów Ha- 
seuoehri, wśród pań Nyklova i parami Trejbeio- 
va—Vosoisobe.
MIEDZYKLUBOWE ZAWODY NARCIARSKIE 
W ZAKOPANEM 

W sobotę pray plękn„j słonecznej pogodzi > 1 przy do- 
brych warunkach śniegowych odbył się pierwszy w tyn 
seyoŁio bieg narciarski do biegu złożonego i otwarty. — 
Z wybitniejszych narciarzy nie startował' Br. Czeeh, Ma­
rusarze Stanisław i Andrzej.

W biegu juniorów na traale 8 km. zwyciężył K ala Sta­
nisław (SNPTT) 44,58 min. W ulegu seniorów zwyelężyt 
Wowkonowicz TT. (Wlała Zakopane) 58.48 min. 1) Matu­
szny J. (blaski KI. Narc. Katowice) 57,25, I) Mardułła Fr. 
(Sokół Zakopane) 58.21.

BUDGE ZACHOROWAŁ NA FEBRE
W Australii miał etę rozpocząć nowy mecz tenisowy po­

między! reprezentacjami Au, tru li i  Ameryki. Do ekutku 
doszło jodynie pierwzze epotkanie pomiędzy Bromwlcbem 
i Mako, i  kończone zwycięstwem Australijczyka 7:5, 7:5. 
Druglt spotkanie me doszło do zkutku, gdył Budge zacho­
rował na łebrę.

TRAGICZNY ZGON ZNANEGO PIŁKARZA 
ANGIELSKIEGO

Dzienniki angielskie donoszą, łe  słynny piłkarz angiel­
skiego klubn B li kpool Jimmy Hampeon zginał tragicz­
nie w czasie wycieczki moizklej. Jego jacht zderzy' się 
w czasie mgły z kutrem rybaeklm. W czasie zderz faula 
Uampson wpadł do morza 1 utonął. Pozostałych 4-eb pił­
karzy, znajdujących się na jaebele Hampsona zdoUafa wy­
ratować.

URUGWAJSCY PIŁKARZE PRZYJEŻDŻAJĄ 
DO EUROPY

Beprezentacja piłkarska IJrugwaJr pnyjetdża na wiosnę 
do Europy na tournee. Dotychczas 1 ri gwajciye? iskon- 
triktow aii kflka spotkań na terenlo Niemiec. Pertraktacje 
w oprawie dalszych apotkań w Innych pans-wacA trwają.

ANGIELSKA REPREZENTACJA P:LKARSKA 
JEDZIE DO Ka NaDY I AjoEb YKI

Angielski Związek PUkarau postanowił wysłać repre­
zentacyjną drużynę na tonrnee pa Kanadzie I ńm i,ee .

 O ------
HOKEIŚCI DĄBU KATOWICKIEGO pokonali tamtej­

szą Pogoń w decydującym meczn 4:1, dzięki t ’« m i zdo­
byli mistrzostwo Śląska. Kewanżowy mecz nie zmieni 
sytuacji.

WE LWOWIE W J1.T8ZU8TWACH HOKEJOWYCH 
Ukraina niespodziewanie pokonała AZS 2:0, o Pogoń Le- 
chię 1:0. W tabeli prowadzi Ukraina przed Pogonią i 
Czarnymi.

MECZ BOKSERSKI POI SKA-LFTONIń odbądzlb aię 
22 marca br. w Tallinie, zsż Polaka—Austria 19 kwietni.
w Poznaziiu.

POLSKIE TBNNISISTKI ao.tdiy już prae* PZLT zgło­
szone do rozgrywek o puchar królowej Mnill jugosło­
wiańskiej, w których udział wezmi. także Węgry, Cze- 
onosłowacja, Włochy, Jugosławia 1 Austria.

PZPN obejmuje obecnie 889 klnbów 1 119.987 zarejestro­
wanych piłkarzy, zatem w porównaniu w ubiegłym ro­
kiem notuje elę wzrost) o 19.037 zawodników.

HOKEIŚCI KANADYJSCY po pierwszym nieprzekony­
wującym zwycięstwie v> Dusseldorfie, wytłumaczę'!'ym 
zmęczeniem podróżą morską, pokonali w drugim spotka­
niu Berner SO w Bernie szwajcarskim 3:2, wykazujao już 
daleko lepszą formę. Jak  wiadomo Kanadyjczycy wezmą 
udział w mistrzostwach hokejowych świata w Pradze. -  
Wiedeńscy W AC pokonał HO Arosa 4:2.

MISTRZOSTWA WĘGIEB w jeżdzle sztuaznrj na lodzie 
zdobyli Tertak w p-,nach. Sziiagy w panlaoh, w parach 
rodzeństwo Szekrenenssy.

WIELKI TYDZIEŃ SPOFTÓW ZIMOWYCH w Gar- 
miach obejmie głównie konkurencje narcla kle i hokejo­
we przy udziale kilkunastu reprezeniacyj państwowych.

ZAKAZ STARTU WŁOCHÓW w imprezach zagranicz­
nych do 19?0 r. dotyczy, jak się obecnie wyjażuia, tylko 
lekkoatletyki, a nie wszystkich dziulów sportu. L is trze,

1 stwa Europy lekkoatletyczne będę. jednak jeszcze obesłane.

Dlaczego Goering pozostaje nadal 
na stanowisku ministra gospodarki
Berlin, 16. 1. PAT. W iadom ość o zwłoce w 

objęciu gospodarki Rzeszy przez m inistra Fun 
ka znajduje obecnie potwierdzenie ze strony 
m iarodajnej. Nowy term in objęcia przez F un­
k a  tego m inisterstw a przesunięto na 1 lutego.

W  związku z powyższym w yjaśniają, iż 
przyczyny tego przesunięcia tkw ią w technicz­
nej reorganizacji, k tórej podlega teraz m ini­
sterstwo gospodarki Rzeszy. Jedna trzecia 
część urzędników, zatrudnionych dotychczas 
w urzędzie p lanu czteroletniego t. j. około 800 
osób, przeniesiona ma być do m inisterstw a go-

Rzeszy?
-i

spodarki Rzeszy. W  związku z tym  przy p ra­
ktycznej realizacji tego program u w yłaniają 
się bardzo skom plikowane kwestie personalne, 
gdyż autom atycznie musi ulec redukcji czereg 
dotychczasowych, starych funkcjonariusze W 
m inisterstw a gospodarki Rzeszy.

Sprawą tą, jak  słychać, zajm uje się osobi­
ście prem ier Goering, badając szczegółowo ka­
żdą zmianę personalną. Zaprzeczają tu  Jedno* 
cześnie kategorycznie wszelkim  innym  pogło­
skom  w sprawie motywów odłożenia obięcil 
urzędow ania przez m inistra Funka.
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Sesja A .  C . — w lutym
W iedeń, 16. 1. ŻAT. Jak  donoszą z kół do­

brze poinform owanych, najbliższa sesja Syjo­
nistycznego Komitetu W ykonawczego odbyć 
się ma w Londynie w ciągu miesiąca lutego. 
Amerykańscy członkowie A. C. podobno w y­
razili już zgodę na udział w tej sesji. Ocze­
kuje się obecnie zgody palestyńskich człon­
ków A. C.

Dalsze wizyty pożegnalne 
Wauchope‘a...

Jerozolim a. 1(5 1. ŻYT. W audiope, k io ;y  
wkrótce opuści swe stanowisko, złożył dziś 
wizytę pożegnalną w kolinii Bet Alfa, gdzie 
uczestniczył w  ceremonii sadzenia drzew. W 
przemówieniu swoim ze szczególnym uzna­
niem W audiope wypowiedział się o koloniza­
cji w Daganii, k tóra wyróżniła się swoją p ra ­
cą pionierską. Ma 011 wiele sentym entu dla ży- 
flja w* kibucach, gdzie ludzie — jego zdaniem 
— są szczęśliwsi niż w innych w arunkach ży­
ciowych. W auchope przyrzekł też nadesłać ko­
lonii portrety  jego zmarłych przyjaciół, Arlo- 
sorowa i Lewina.

Dziś znowu dokonano zamachu na burm i­
strza Nablusu, Sulejmana Tukana, Terroryści 
ostrzeliwali dom burm istrza. Ofiar nie było.

W  ciągu ostatnich 2 miesięcy jest to już d ru ­
gi zamach na burm istrza Nablusu.

P rasa arabska donosi, żc władze cofnęły ka­
rę zbiorową, nałożoną na Hebron.

...i dalsze akty terrori.
Jerozolima, 16. 1. ŻAT. W iększy oddział w o j­

ska wraz z policją przeprowadził gruntow ną 
rewizję w dzielnicach Safedu. Rewizja trwała 
kilka godzin. W  dzielnicy tej, k tóra nazywa 
się H ar al Ahram, ukryw ali się liczni terrory- 
ści. W  czasie rewizji liczne sklepy arabskie 
były zamknięte. We wsi arabskiej Elsim  po­
licja w ykryła skład broni, należący do te rro ­
rystów. Skonfiskowano 6 karabinów, rewol­
wer i wiele naboi.

Żydowski policjant pomocniczy Samuel 
Loew, k tóry  stał na straży w Jerozolimie zo­
stał zamordowany przez terrorystów  arab ­
skich. Osierocił 011 żonę i 2 dzied.

Równocześnie zraniony został dziś drugi po­
licjant żydowski, Izak Sindcnberg.

Po wielkiej klęsce, jaką terorysci ponieśli o1

statnio w górach Akko, Tyberiady i Safedu, 
bandy terrorystów  przystąpiły  obecnie do re ­
organizacji. Nadchodzą wiadomości, że w gó­
rach w okolicy Nazaretu, gromadzą się te rro ­
ryści, koncentrują się głównie w pobliżu Ku­
skus Tabun i Samarii.

„Felestin" donosi, iż władze wojskowe otrzy­
m ały informacje, iż dobrze uzbrojona banda 
zamierza w targnąć z Syrii do Palestyny. Do­
wódcą tej bandy jest Druz, Asad Kadź, k tóry  
brał czynny udział w  powstaniu Druzów prze­
ciwko władzy francuskiej w  roku 1925. Z aró­
wno ze strony Palestyny i jak  i Syrii wzmo­
cniono znacznie straż graniczną.

Stan wyjąLkowy w Tul Karen, k tóry  trw ał 
kilka tygodni został zniesiony.

150 norych  imigrantów
Jerozolim a 16. 1. ŻAT. Do Palestyny p rzy­

było 150 nowych im igrantów  Żydów przewa­
żnie z Niemiec 1 Polski.

Nowy „plan" Nurt Paszy
Genewa, 16. 1. Ż \T . Berneński dziennik 

„Bund" donosi z Kairu, iż były m inister spraw  
zagr. Iraku, Nur i Pasza zamierza wystąpić z 
nowym projektem rozwiązania problemu pale- 
styńskigo, który ma być wkrótce przedłożony 
rządowi angielskiemu.

Omawiany projekt jest rzekomo wynikiem 
przeprowadzonych przez Nuri Paszę rokowań 
z politykami syryjskim i i byłym sekretarzem

rozwiązanej Naczelnej Rady Arabskiej, Auni 
Bej Abdul Hadim.

Plan ten przewiduje utworzenie krćTestwa 
arabskiego, któreby objęło Palestynę, Trans- 
jordanię i Irak. W  tym  królestw ie mogłoby 
się osiedlić 2 m iliony Żydów, pod w arunkiem , 
że stanowić będą mniejszość o praw ach za­
gwarantowanych.

Konferencja Ży d ó w  warszawskich 
w  sprawie Kongresu Samopomocy

W arszawa, 16. 1. (A) Dziś odbyła się kon­
ferencja żydostwa warszawskiego na rzecz 
Kongresu Samopomocy Żydowskiej w Polsce. 
W  konferencji tej brali udział przedstawiciele 
wszystkich party j i organizacyj, które zgłosiły

akres do Kongresu.
Konferencja zakończyła się wydaniem m a­

nifestu do społeczeństwa żydowskiego w W ar­
szawie w sprawie jak  najgorętszego poparcia 
Kongresu.

Kawalerowie najw yższego odzna­
czenia francuskiego do króla Karola

Paryż, 16. 1. (ŻAT). Żydzi, będąey kaw ale­
ram i najwyższego francuskiego odznaczenia 
wojennego „Medail Militair" wystosowali tele­
gram do króla Karola, k tóry  także jest kawa­
lerem tego medalu.

Telegram  nawiązuje do wspólnej walki \\ o-

bronie cywilizacji i sprawiedliwości, dzięki któ­
rej powstała wielka Rum unia i prosi króla, by 
nie dopuścił do tego, aby skazano tysiące rodzin 
żydowskich na „niezasłużony, krzywdzący i o- 
kru tny  los".

Kogo „zapomniano"zaprosić?
W arszawa, 16. 1. (A). Dziś odbył się w W ar­

szawie zjazd absolwentów Wyższej szkoły bu­
dowy m aszyn im. W awelberga i Rotwanda. 
Z jazd był poświęcony sprawie tylułu inżyniera.

Ciekawym jest, że na zjazd nie zaproszono 
ani jednego absolwenta Żyda. „Zapomniano" 
również zaprosić kurato ra szkoły, syna jej za­
łożyciela, p. Michała Wawelberga...

W  bieżącym lygodnui ma nastąpić jedno­

dniowy strajk  studentów SGGW i uniwersytetu 
warszawskiego na znak solidarności ze stra j­
kującymi — jak  wiadomo — od wielu dni stu­
dentami Politechniki. Profesorowie Politechni­
ki warszawskiej złożyli oświadczenie, że soli­
daryzują się ze swoimi studentam i w walce 
przeciwko przyznaniu tytułu inżyniera absol­
wentom szkół technicznych.

Oburzenie w kotach literackich
Warszawy

z powodu napaści na Słonimskiego
W arszawa, 16. 1. (A). Napad na Antoniego 

Słonimskiego wywołał wielkie oburzenie w ko­
łach literackich stolicy. Melchior W ańkowicz
i Zygmunt Nowakowski zawiadomili wczoraj 
redakcję tygodnika „K ronika Polski i Światu", 
wydawanego przez „W ieczór W arszawski", że 
nie mogą dłużej współpracować w lyui piśmie, 
gdyż jego odpowiedzialnym redaktorem  jest 
pan Ipohorski, „bohater" skandalicznego zaj­
ścia.

W spomniani literaci zażądali także zwrotu

złożonych już w redakcji „Kroniki" m anuskry­
ptów.

Adwokat Kurcjusz wniósł imieniem p lpo- 
horskiego skargę do sądu przeciwko redaktoro­
wi odpowiedzialnemu „Dziennika Ludowego" 
oraz przeciwko redaktorom  tych wszystkich 
pism, którzy przedrukowali z „Dziennika Lu­
dowego" notatkę o napaści na Słonimskiego. 
W notatce tej podano, że Antoni Słonimski zo­
stał napadnięty przez bojówkę ocnerowców, na 
czele której stał p. Ipohorski.

Delegacja żydowskich adwoka­
tów u rumuńskiego m inistra 
spraw  zagranicznych

Bukareszt, 16. 1. (ŻAT). M inister spraw  za­
granicznych Radulescu przyją ł delegację a- 
dwokatów Żydów, którzy wręczyli mu memo­
ria ł o sytuacji adw okatów  żydowskich. Dele­
gacja składała się z dr S. Singera i M. W eiss- 
manna.

Adw. Kowalski działa...
Lwów, 16. 1. (B) Dziś przedpołudniem od­

był się w sali „Sokoła" wiec, na którym  w y­
stąpił z dłuższym przemówieniem prezes Stron 
nictwa Narodowego, adw. Kowalski. Po wiecu 
grupa akademików’ endeków wyszła na ulice 
śródmieścia, wznosząc okrzyki antyżydowskie 
i zaczepiając przechodniów Żydów. Policja 
rozpędziła dem onstrantów  i przyw róciła rychło 
spokój w mieście.

Na dziś na godzinę 10 przed południem  P o l­
ska Partia Radylkalno-Narodowa zwołała ze­
branie do sali „Scala". Przed godziną 10, kiedy 
na sali zebranych było kilkanaście osób, w pa­
dła bojówka z pod wiadomego znaku, uzbro­
jona w łomy żelazne i epruwetki, napełnione 
cuchnącym płynem. Napastnicy zniszczyli k il­
ka obrazów, pobili obecnych i rozrzucili epru­
wetki, które eksplodowały, po czym zbiegli. 
Policja poszukuje sprawców’.

Egzekucje i dymisje generałów 
chińskich

Tokio, 16. 1. PAT. Z N ankinu donoszą, że 
poza rozstrzelaniem  3 w ybitnych chińskich ge­
nerałów, marsz. Czang-Kai-Szek udzielił dymi­
sji znanym generałom Yen-Si-Szanowi i Feng- 
Yu-Siengowi.

Burza nad Anglią
Londyn. 16. 1. (R). Burza nad Anglią (rwa. 

W czoraj wieczorem okręt pomocniczy floty 
brytyjskiej „W ar B adahur" został zaskoczony 
p.rzez nawałnicę w odległości około 50C km  od 
Plym outh. Lodzie ratunkow e zostały przewró­
cone przez fale. Z Plym outh w yruszył na po­
moc kontrtorpedow iec „Molyerine".

Na statku „Suffolk Coast" kapitan  i pierw­
szy oficer zostali zmyci przez fale z pokładu.

Adwokat Kurcjusz, znany obrońca ocnerow­
ców, stwierdził w skardze, że p. Ipohorski dzwo­
nił uprzednio do Słonimskiego i umówił się a 
nim  w Ziemiańskiej dla omówienia ważniej­
szej spraw y literackiej. Spoliczkował p. Sło­
nimskiego bez niczyjej pom ocy(!), a wiado­
mość o tym, że stał on na czele bojówki uwła- 
czyła jego czci.
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Blum desygnowanym premierem
Paryż, 16.1. (K). O godz. 20-tej 

Blum otrzym ał m isję tworzenia 
gabinetu.

*  *  *

Paryż, 16. 1. PAT. Trzeci dzień przesilenia 
gabinetowego rozpoczął się pod znakiem gwał­
townej ofensywy prasy lewicowej przeciwko 
osobie desygnowanego na prem iera b. m inistra 
skarbu Bonneta.

Radykałowie nie zryw ają 
z „Frontem Ludowym"

Grupa radykalna po w yjaśnieniach p. G011- 
neta uchwaliła mu coprawda poparcie, ale tak 
nieznaczną liczbą głosów (przy powstrzym aniu 
się od głosowania większości klubów ), że bon­
net potraktow ał tę uchwałę jako odmowę po­
parcia ze strony własnego stronnictw a i zrzekł 
się m isji tworzenia rządu.

W ynik głosowania na posiedzeniu grupy ra ­
dykalnej wykazał, iż stronnictw o to, przy całej 
roznieżności ideologicznej, jaka go dzieli od 
skrajnej lewicy, nie uważa w tej chwili za sto­
sowne pójść na zerwanie „Frontu  Ludowego".

Po rezygnacji m inistra Bonneta wydawało­
by się logiczne, iż m isja twnrzenia rządu w in­
na spaść na barki p. Blunia, jako prezesa naj­
liczniejszego stronnictw a w izbie (socjaliści 
liczą 157 deputowanych, radykali zaś 111), 
k tóre to  stronnictw o zresztą z całą stanowczo­
ścią od początku kryzysu żądało dla siebie 
praw a form ow ania gabinetu.

Konflikt między lewicą 
a prez. Lebrun

Na tym  tle zarysowały się nawet w niedzielę

pewne ewentualności konfliktu między lewicą 
a prezydentem  Lebrun. Równolegle bowiem do 
ataków  na Bonneta prasa lewicowa (socjali­
styczny „Populaire" i organ generalnej kon­
federacji pracy „Le Peuple") zaatakow ała pre­
zydenta republiki za przejście do porządku 
dziennego nad nastrojam i lewicy i desygnowa­
nie p. Bonneta zamiast powierzenia odrazu m i­
sji tworzenia rządu socjalistom.

Wobec tego rodzaju stanowiska socjalistów’ 
nie ulegało wątpliwości, iż prezydent republi­
ki pod groźbą konfliktu z lewicą powierzy o- 
statecznie misję tw orzenia rządu socjalistom. 
Po wizycie m inistra Bonneta w pałacu elizej­
skim o godz. 13 ni. 30 prezydent wezwał do sie­
bie p. Bluma, z którym  w ciągu po południa 
dw ukrotnie konferował. P. Blum, opuszczając 
pałac elizejski, zachował całkowitą dyskrecję 
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co do przebiegu rozmowy. Całe po południa 
p. Blum spędził na  intensyw nych naradach po­
litycznych ze swymi najbliższym i przyjaciółmi 
w m inisterstw ie spraw  wewnętrznych. To też 
po południu ciężar konferencji politycznej 
przesunął się z izby deputowanych do gabinetu 
min. Donnoy.

W ieczorem opublikowano kom unikat, i i 
prezydent Lebrun wezwrał po rozmowach z p  
Blumem p. Sarraut, celem poinform owania si( 
o syluacji politycznej. W izyta ta  śledzona był* 
z dużą uwagą, bowiem i \ wisko p. S arrau t wy­
suwane było przy rozw ażaniach co do osoby 
kandydata na nowego prem iera od samego po­
czątku obecnego przesilenia.

Jednak wkrótce potem ukazał się kom unikat 
o powierzeniu m isji tworzenia rządu p. Blu- 
mo wi.

Z OSTATNIEJ CHWILI

Misja Bluma ma szanse powadzenia
Gabinet od komunistów do centrum

rSpecjalna służba informacyjna „!S. Dziennika"ł

Paryż, 16. 1. (B). W  francuskich kołach po­
litycznych twierdzą, że próba utworzenia gabi­
netu przez Bluma różni się tym zasadniczo od 
dotychczasowych eksperymentów, że Blum 
zmierza do utworzenia gabinetu, który obejmie 
stronnictw a od kom unistów aż do centrum.

Głównym punktem program u Bluma jest re­
stytucja pokoju społecznego, co ma doprowa­
dzić do odzyskania zaufania kół gospodar­

czych, uratow ania franka i powstrzymania u- 
cieczki kapitałów  z Francji.

Blum usiłował stworzyć wraz z przedstawi* 
cielami partyj centrowych platform ę dla poli­
tyki liberalno-gospodarczej, czyni zyskał sobie 
poparcie centrum . Równocześnie zaofiarow ał 
on kom unistom  miejsce w swym gabinecie. S% 
widoki, że kom uniści przyjm ą propozycję Blu- 
ma.

W kołach politycznych przypuszczają, że ga­
binet Bluma nie zostanie uform ow any przed 
wtorkiem.

Na frondę teruebkim zmian
Zjazd Absolwentów Państwowej 
Szkoły Przem ysłowej 
w Krakowie

KK AKÓW , K b lyczn la .

W niedzielę, dnia IG bm. odbył się Zjazd Ab­
solwentów Krakowskiej Szkoły Przemysłowej z 
całej Polski przy udziale około 400 osób. Zjazdo­
wi przewodniczył inż. Julian Trcutlcr. Referowa­
li: radny m. arch. Ludwik Warth, na temat dzia­
łalności komitetu obywatelskiego dla przywróce­
nia Kr.akowskiej Szkoło Przemysłowej charakte­
ru wyższej uczelni techniczno-zawodowej njeaka- 
demickLej, inż. Treutler o projekcie ustawy o sto­
pniach dyplomowanego inżyniera i inżyniera, 
aren. Slupnickii, prezes Związku Budowniczych o 
projekcie nowelizacji ustawy przemysłowej.

Po wygłoszeniu referatów wywiązała się burz­
liwa dyskusja, w której mówcy dali wyraz roz­
goryczeniu na postępowanie politechnik j inży­
nierów odsądzających zupełnie wybitniejsze jed­
nostki spośród techników od prawa ubiegania się 
o zawodowy stopień inżyniera.

Zjazd uchwalił m. in. następujące rezolucje:
1) Zjazd po zapoznaniu się z projektem rządo­

wym zmiany ustawy o stopniach dyplomowanego 
Inżyniera i inżyniera wyraża Ministerstwu WR. 
JOP. obywatelskie uznanie za zdecydowane i głę­
boko świadome stanowisko zajęte w tak ważnym 
zagadnieniu społecznym, zmierzającym do upo­
rządkowania świata technicznego. Projekt ten da 
możność wyzwolenia twórczych sil narodu i zre- 
Mzwje postulat sprawiedliwości społecznej, zgo­
dnie i  wielkimi ideałami demokracji. Zjazd nie 
widzi w projekcie ustawy cech krzywdzących 
grupą 'inzw. nioreny i piętnuje jednostronne nieob.y- 
a a tulskie naświetlanie projektu rządowego z ich 
strony. Zjazd stwierdza, że projekt ustawy eli­
minuje od Współubiegania się o zaszczytny za-' 
wodowy tytut inżyniera te wartościowe jednost­
ki, które kończyły średnie szkoły techniczne przed 
zorganizowaniem liceów. Wobec tego Zjazd uch­
wala popierać wysiłki Naczelnej Organizacji 
Slowrarzyszeń Techników zmierzające do odpo­
wiedniego uzupełnienia projektu.

2) Walny Zjazd protestuje przeciwko strajkom 
studentów Politechnik i Akademji Górniczej jako 
niepowołanym do krytykowania projektu ustawy 
O stopniach inżyniera dypi. j inżyniera — opra­
cowanego przez ludzi nauki o życiowym doświad- 
azeniu.

Strajki te są wynikiem ambicji pewnych jedno-

Saragossa, 16. 1. (R) Korespondent Hayasa 
donosi, że na froncie teruelskim  sytuacja jest 
bez zmian. Przeciwnicy obserw ują się nawza­
jem. W  samym mieście słychać strzelaninę i 
detonacje, z czego można wnioskować, że po­
zostali w mieście obrońcy jeszcze się bronią.

Wymiana jeńców
Barcelona, 16. 1. (R) W w yniku rokowań, 

prowadzonych za pośrednictwem m iędzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża, wymieniono 41

powstańców na 41 żołnierzy baskijskich, wzię­
tych do niewoli przez wojska gen. Franco.

Aresztowanie b. am basadora
Lizbona, 16. 1. PATT. Donoszą z Barcelony, 

że były am basador hiszpański w  Paryżu Luis 
A raąuistain  został aresztowany w  Barcelonie 
pod zarzutem  kradzieży na szkodę dziennika 
lewicowego „El Liberał".

Aresztowanie miało nastąpić na żądanie m a­
dryckiego trybunału  ludowego.

Jeszcze jeden arsenał
w ykryty w  Paryżu

Paryż, 16. 1. (B). A partam ent przy ul. St. 
Lazare, w którym  w ykryto rano wielki skład 
broni, został w ynajęty przez pewnego osobni­
ka w imieniu jego przyjaciela p. Ludowici, prze­
bywającego w indochinacli. Osoba, w ynajm u­
jąca lokal, oświadczyła dozorcy, że p. Ludo- 
vici wkrótce wróci do Paryża i obejmie lokal 
w’ posiadanie. Dozorcę zaintrygowała wielka

stek, buntujących młodzież i podżegających ją ao 
strajków, które wywierają niepożądany ferment 
w świocio technicznym.

3) Po zapoznaniu się z działalnością Komitetu 
Obywatelskiego dla przywrócenia charakteru 
wyższej uczelni techniczno-zawodowej, Zjazd so­
lidaryzuje się z akcją Komitetu i wyraża inu po­
dziękowanie za dotychczasową inicjatywę i pracę 
zmierzającą do tego, ażeby Kraków uzyskał z 
powrotem wyższą uczelnię techniczną nicakadc- 
micką, której chlubna wiekowa tradycja znana 
jest w7 całej Polsce.

4) Zjazd stwierdza, że systematyczne ukracanie 
uprawnień dla absolwentów Krakowskiej Szkoły 
Przemysłowej dało jak najgorsze rezultaty dla 
gospodarki społecznej, a dla absolwentów jest 
wysoce krzywdzące.

ilość wnoszonych kufrów , to też zwrócił on  u- 
W:agę policji.

Policja w yłam ała rano drzwi i w ykryła zna­
czną ilość broni i ekw ipunku. W  mieszkaniu 
znaleziono: trzy karabiny maszynowe, 18 kara­
binów Benetta, 18 mauzerów, 20 skrzyń z g ra ­
natami, 20 tysięcy nabojów, 15 skórzanych k u r­
tek i t. d.

Ustąpienie doc. Lanckorońskiej
Lwów, 17.1. (B). Na znak solidarności z by­

łym rektorem  U. J . K. prof. Kulczyńskim, ustą­
piła ze swego stanow iska kuratorke. Domu Stu­
dentek, docent Lanekorońska.

Kanał Lago Maggiore—,Adriatyk
Mediolan, 16. 1. PAT. Jest w  opracowaniu 

projekt budowy kanału  z W enecji do Mediola­
nu  (długości przeszło 300 kilom etrów ). Kanał 
ten, przez rzekę Ticino, łączyłby Lago Maggiore 
z Adriatykiem , otw ierając nowe drogi dla szwaj 
carskiego ruchu  towarowego.
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Czy wolno się wyłączyć?
Akcja na  Keren Hajesod w Krakowie weszła 

w tazę likw idacyjną. Żydzi Krakowa, świa­
domi swych obowiązków wobec odbudow ują­
cej się Palestyny, odpowiedzieli wzmozoną o- 
iiarnością na apel kom itetu. Świadczą o tym 
setki nowo pozyskanych dckluracyj, świadczą 
wzruszające często ofiary najbiedniejszy cli i 
podwojone deklaracje zomożnych.

Ostatnie dni akcji przyniosą niezawodnie 
dalsze deklaracje i powiększą już osiągnięte 
wyniki. Może wpłyną w tych dniach ofiary 
Lakże od tych obywateli, którzy — mimo ape­
lu — nie zdobyli się dotąd na podpisanie de­
k laracji Keren Hajesodu.

Nikt bezwzględnie nie powinien się wyłączyć 
w tym  roku. W  roku decydujących rozstrzy­
gnięć dla przyszłości narodu żydowskiego. W 
okresie ustalania statusu politycznego i w yty­
czania granic Erec Izrael.

Od konkretnych czynów, od stopnia naszych 
narodowych inwestycyj w Palestynie, zależną 
będzie s truk tu ra  żydowskiej Palestyny i jej 
polityczne granice.

Od wielkości i powszechności ofiar na rzecz 
Keren Hajesodu zaieżne są nasilenie i rozmach 
naszej pracy kolonizacyjnej w  Palestynie.

Nie zapominajm y o tych związkach przyczy­
nowych!

Kronikakrako w$ka
Warne Zgromadzenie żyd. Tow. 
Szkoły Lud. i średn. w Krakowie

W  niedzielę, dnia 23 stycznia br. odbędzie się 
W alne Zgromadzenie Żydowskiego Towarzy­
stw a Szkoły Ludowej i Średniej w Krakowie, 
we własnym  gmachu przy ul. Brzozowej 1. 5, 
z następującym  porządkiem  dziennym :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego W alne­
go Zgromadzenia

2) Sprawozdanie ustępującego Zarzadu
3) Sprawozdanie D yrektora Szkoły
4) Sprawozdanie Komisji kontrolującej ze 

stanu kasy
5) W niosek Komisji kontrolującej o udzie­

lenie absolutorium  ustępującem u Zarzą­
dowi z czynności finansow ych

6) Dyskusja nad sprawozdaniami
7) W niosek o udzielenie absolutorium  ustę­

pującem u Zarządowi z czynności adm ini­
stracyjnych

8; W ybór 6-ciu członków Zarządu, Komisji 
kontrolującej, sądu polubownego

9) W nioski.
Początek Walnego Zgromadzenia o godz. 5-ej 

po południu, a w razie braku kom pletu o godz. 
5.30 l?ez względu na komplet.

— O -----
Dyżury lekarzy  i aptek

D ziś dyżur n ocny  m ają  Ickarzo: D ym  Osi — św . G er­
trudy 18, te l. 103-58, O krzańskl A dam  — B atorego  20, D orn- 
fe łd  H -n ry k  — G rodzka 50, te l. 1(1-85; F isch h a b  Izyd or  -  
S eb aU lan a  33, te ł. 109-50.

D ziś  d y żu r  n ocn y  m aja  ap tek i: R yn ek  g l. A -B  42, u l. 
F lo ria ń sk a  15, u l. K a rm elick a  9, u l. Z w ierzyn ieck a  7, u l. 
D lntla 7(, A le ja  29 listop ad a  17, ul. M og ilsk a  18, p lac  Zgo­
dy  18.

-OO-
Aresztowanie aw anturnika

Zatrzymano w Krakowie Dżulę Aleksandra 
( l a t  32), rodem z Woroniaków, pow. Złoczów, bez 
stałego miejsca zamieszkania, notowanego prze­
stępcę, który wszczął awanturę. Dżułę jako po­
szukiwanego za czynne targnięcie się na szerego­
wego P. P. oraz przez Wydział Śledczy we Lwo­
wie, za kradzież teczki z akiami z kancelarii dy­
rektora banku we Lwowie, odstawiono do dys­
pozycji Sądu Okręgowego w Krakowie.

P O N IE D Z IA Ł E K . 17 ST Y C ZN IA .
K RAK Ó W , 8.15 A u d y cja  poranna; 11.15 a) „H istor ia  

z iarnka  piasku'* — pogad. d la  dz iec i sta rszy ch  W acław a  
F ren k la , b) S eren ad y  M ozarta w w ykonan iu  ork iestry  
F llh arm . W ied. pod dyr. B runo W altera  (p ły ty );  11.40 Od 
w arsztatu  do w arsztatu : „R ozm ow ę z drukarzem** przepro­
w adzi A. G alls; 11.57 S y g n a ł czasu , h e jn a ł; 12.03 Audy*  
c ja  pop ołudn iow a; 13.45 M uzyka z p ły t; 14.45 W iadom o­
śc i b ieżące; 14.50 P ły ty ;  15.05 A u d ycja  d la  dzieci: a) 
Skrzynjca w op racow aniu  K r y sty n y  K ru p iń sk ie j, b) „P rzy  
jac le le"  — pog. dla dzieci m łod szych  Z ofii D em bow skiej; 
15.25 L okalne w iadom ości gospodarcze; 15.30 z W arszaw y  
w iadom ości gospodarcze; 15.45 „Z p leśn ią  po kraju** — 
a u d y cje  przeprow adzi Janu sz N ow ak; lt.15 „P oetyczn e  
obrazki** w w yk . ork iestry  pod dyr. A dam a H erm ana; 
lt.50 P ogad an k a ak tu a ln a ; 17.00 „ N a jw ięk sza  na św ięc ie  
kop aln ia  miedzi** — odczyt, w y g ło s i inż. A . JMltera; 17.15 
R ecita l śp iew a czy  A d e lin y  K orytk o-C zap sk icj. Akorap. 
prof. L udw ik L rste ln ; 17.50 a) p ogad anka sportow a, b) 
w iadom ości sportow e; 18.10 L okalne w iadom ości sportow e;  
18.15 Z K atow ic  m in ia tu r y  fort. w yk . Z. B rachock l; 18.40 
P ogad anka: „Zew p o larn ych  mórz** — w y g ł. J u liu sz  Wa- 
cb te l; 18.55 P rogram  na dzień n a stęp n y; 19.00 A udycja  
żo łn iersk a; 19.30 D ysk u tu jm y: „Sp ó łd zie lczość  w gospodar­
stw ie  domowym'* — d ysk u sje  zaga i J a n in a  E zupow lcz; 
19.50 P ogad an k a ak tu a ln a ; 21 D ruga a u d ycja  W ielk iego  
konkursu  zim ow ego  P o lsk ieg o  R adła: „N a  piąterku** — 
w yk . a r ty stó w  „M ałe Qul pro quo“ ; 20.45 M uzyka tan . 
w w yk . m ałej ork. P . R. pod dyr. Zdz. G órzyńsk iego  
8 u d zia łem  A lb erta  H a rr isa  (re fren y ); 21.40 N ow ości 
p oetyck ie  om ów i W ład ysław  S eb y ła ; 22 A rcyd zie ła  mu­
z y k i sym fon iczn ej (V II  au d ycja). W ykon aw cy: Ork. P» R. 
pod dyr. Grz. F ite lb e rg a  i  P . K ow alow  (fort.); 22.50 O sta­
tn ie  w iadom ości dzlennn ka w ieczorn ego , przegląd prasy  
1 kom unik at m eteoro log iczn y; 23.00 M uzyka taneczna.

•  .  *
W aR S Z A W A . 8.1S—18.10 p. K raków ; 18.10 Uczm y się  

p o lsk ich  tańców  — le k c je  prow adzi L ucjan  W aj.zczu k ;
18.30 P rogram ; 18-35 A u d y cja  d la  w si; 19—23 30 p. K raków ;
23.30 P ły ty .

LWÓW. 8.15—14.55 p. K raków ; 14.55 G iełda lw ow sk a; 15 
, ,T rochę p leśn i, trochę słowa*' — aud. d la  dzieci; 15.28 
WI idom oścl b leżąee; 15.30—18.10 p. K raków ; 18.10 Pogad. 
d la  ro ln ik ów ; 18.20 P leśn i; 18.35 „ S ty le  tw órczości aktor.

Zjeżdżał po poręczy 1 poniósł 
śm ierć

W  dom u akad em ick im  przy  nl- Jab łon ow sk ich  zd arzy ł  
s ię  tra g icz n y  w ypadek, zakończony  śm ierc ią  jed n ego  ze 
stu d en tów . M ianow icie  stu d en t w y d z ia łu  filozo ficzn ego  
U. J . 23-letnI W ojciech  K lu ger , zjeżd żając po poręczy ze 

schodów  z trzec iego  p iętra , s tr a c ił rów now agę i  upadł 
na kam ienną posadzkę, doznając z łam au la  p od staw y  cza­
szk i i trzy k ro tn eg o  z łam an ia  k ręgosłu p a . T ragiczn ie  zraar 
ły  stu d en t b y ł synem  lekarza  krakow skiego.

Postrzelony policjant zm arł
R anion y  w sobotę we w si P od łęże pod K rakow em  sta rszy  

posteru n k ow y P. P* M anka przez jed n ego  z bandytów , 
zm arł w n ied zie lę  po p ołu dniu  w szp ita lu  św . Ł azarza ua  

odd zielc ch iru rg iczn ym .

Skarb w taksówce
Dr Maria Jeziorska, zam. w Gorlicach przy ul. 

Sienkiewicza 6, jadąc dorożką samochodową, któ­
rej numeru nie pamięta, z Rynku Podgórskiego 
na ul. Sarmacką, pozostawiła w tej dorożce to­
rebkę z kwotą 170 zł.

-oo-

sk ie j"  — szk ic  litera ck o -tea tra ln y  W. K orab low sk iego ; 
18.850—23.30 p. K ła k ó w .

K A T O W IC E , i.15—13 p. K raków ; 13 K on cert życzeń ; 13.15 
P ły ty ;  14 p ogad an k a; 14.10 P l ły y ;  14.25 W iadom ości b ieżą ­
cej 14.33 W iadom ości g ie łd o w e; 14.35 P ły ty ;  14.45—18.40 p. 
K raków ; 18.40 L ek cja  ję z y k a  p o lsk ie g o ; 18.55—z3.a0 p. 
K raków .

ŁÓDZ. 8.15—15 p. K raków ; 15 L ltera tn ra  przez m ikrofon  
dla w szy stk ich ; 15.10 P ły ty ;  15.27 Ł ódzkie w iadom ości g ie ł­
dow e; 15.30 18.40 p. K raków ; 18.40 A u d y cja  literack a;
18.55—23.30 p. K raków .

PROGRAM  Z A G R AN IC ZNY

W IED EŃ . 12.20 M uzyka rozryw kow a; 17.30 M uzyka Tor 
tep lu now a; 19.35 K oncert pop u larn y; 20.35 R adloscen kl z 
m u zyk a; 21.35 S o liśc i;  23 M elodie operetkow e.

D R O fT W IC H . 18 M uzyku rozryw kow a; 19.20 R ecita l 
śp iew a czy , 20.45 S łu ch ow isk o; 21.30 „H rab ia  M onte C h ri­
s ie"  — słu ch ow isk o  w g. D um asa; 23.85 S łu ch ow isk o  m u­
zyczne.

H IL V E R SU M  I. 18 M uzyka lek k a; 20.10 R ecita l lortep . 
S te fa n a  A sk en azego; 20.50 „S au l * -  oratorium  H aendla: 
22.45 K oncert o rk iestrow y .

RZYM. 17.15 R ecita l for tep ia n o w y ; 21 K oncert instru- 
m en ta ln y -w ok a ln y; 25.15 P rogram  rozryw k ow y .

SZTOKHOLM. 22 „ J u a y ta "  — op. N . B erga , akt IV  1 
P R A G A . 19.15 M uzyka rozryw kow a; 20.10 K oncert chóru; 

20.35 „D ciyan "  — poem at aram atyczn y  z m uzyka.

REPERTUAR TEATRÓW

żyd. Scena Narodowa
Ponledziaiek: godz, 8.30 „Jakub i Ezaw“.

T eatr im. J. Słowackiego
Poniedziałek: godz. 8 „Rigoletto“, opera Ver- 

diego.

P rzew id yw an y  przeb ieg  p ogod y w  dniu 17 bm .: P ogod a  

na ogó ł chm urna z drobnym i opadam i, zw łaszcza  w  d z ie l­
n icach  w schod nich . T em peratura bez w ięk szych  zm ian. 
W ia try  zachodnie — dolne nm larkow ane. górn e  do 45 km /g  
P od staw a  chm ur n isk ich  od 200 m. W idzialn ość dość dobrS. 
jed y n ie  m iejscan ll s łab a  z pow odu zam glen ia .

A N G I E L S K Ą

k o re sp o n d en c ję  — p o d a n ia  
— w sze lk ie  t łu m a c z e n ia  — 
J ó z e f  K A R M E L , K ra k ó w , 
K O L E T E K  3. — T e l. 114-66.

N O SZO N Ą  g a rd e ro b ę  k u p u ­
ję ,  p ła c ę  n a jle p sz e  cen y , 
G o ld b e rg , G azow a 11. Tel. 
168-21. 72g

AKCJA NA RZECZ „MESYWTY“ 
WARSZAWSKIEJ W KRAKOWIE

Bawią obecnie w Krakowie rabin Iłirsch P ra­
wda, dyrektor wyższej uczelni talmudycznej p. n. 
„Mesywta” w 'Warszawie i członek zarządu tej 
uczelni p. J. M. Weinberg, celem przoprowadze- j 
nia akcji na rzecz uczelni, która znajduje się os­
tatnio w trudnym położeniu finansowym. „Me-1 
sywta” w czasie 20-letnjego istnienia wydala I 
spośród swoich wychowanków rekrutujących się 
ze sfer najuboższych — wiele uczonych talmu- 
dystów - o sławie światowej. • Zaznaczyć należy, 
że przy Uczelni czynny jest in to n a t, gdzie wy­
chowankowie otrzymują pełne utrzymanie.

1

s2óldu EmnuouionE
PIEC ZĄ T K I jjg U g ZjjjjO U jl

YYŁJfO W PROST wiFABOYCI

D G c z n z m m
UUNOW NETU S i Tel. 147-39

ZAK O PANE’ k om fortow y  
p en sjon at „M AG NO LIA"  
pod zarządem  B R O N ISŁ A ­
W Y A U ST E R N  ■ 8P A N - 
LA NG O W EJ 1 WB’RY H A - 
M ER SCH LA G . 7324k

L U STRA  B E L G IJS K IE  -  
C Z E SK IE  ŁA Z IE N K O W E. 
G A BILO TY  SZ K L A N N E  O 
RAZ O D N A W IA N IE  LU­
ST E R  PO LEC A  PO CE­
NACH  N A JN IŻ SZ Y C H . -  

SZLIFTERN IA  SZK ŁA W Y ­
TW Ó RNIA L U ST ER . -  
U NG ER. JÓZEFA 1(. TEL. 
143-27. «3k

ST E N O G R A FII NOWO  
C ZESNEJ i  m aszyn oo ism a  

w y u cza  
ZO FIA SCHoNGUTÓW NA  
W W . Ś w ię ty ch  8. L p. ta) 
109-97. O plata m in im aln a.

S5k

K O N C ESJO N O W A N E K U K ­
SY  kroju , m od elow an ia , 
szy c ia , E lw ir y  H A L P E R N - 
SiiSSE R O W E J. — Wrp isy :  
K rupn icza  18. 162g

R A B K A . F icrw szorzęd n y , 
poi nokom fort o w y  pens jo in t  
STOKCHOW EJ „ J E D Y N A . 
CZKA", te l. 273. — C eny  
n isk ie .

U B R A N IO Z M IA N  zam ien ia  
noszoną garderob ę m ęska  
na m a ter ia ły  b ie lsk ie . K ra­
ków. T elefon  148-62.

5191?

A N G IE L SK I, fra n cu sk i, n ie  
m iecki — m etoda A nsona: 
K row oderska 5. ZL eztery
m iesięczn ie . 3964g

TRZECH PO K O JO W E m ie­
szk an ie  luk su sow e, bardze  
słon eczn e  do w y n a jęc ia , Ba­
torego U. 212g

Z A K O PA N E . -  P ensjon at 
„G R A N IT " pod  la rzą d em  
M andelbaum ów . Tal. 12-78.

45 k

PRENUMERATA w Krakowie z odnoszę* 
niem i bez odnoszenia oras na prowincji
ł z przesyłką pocztową . , . miesięcznie zŁ 4.90 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zŁ 7.50 kwartalnie zŁ 22.50 

OGŁUSZENIA. Podstawą obliczeń jest X milimetr w jednym łsmie Strona w 
tekście i nadestanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drotne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: 1. strona 1.25. — Teksu 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekatem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata* 
la c jti kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10,—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—% Za zastrzeżenie miejsca dolicza cie 
■25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz t dni poawląŁ

Nowff D rukarnia Dziennikowa. Dziennik**: Zygm unt Hochwald. — Redaktoi odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
[Wydawca: Za spółkę W yd. „Nowy Kraków, Orzeszkowej 7, — poć zarządem M aksymiliana Feldm ana


